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P re n u m e ra ta  m i8 jsc o w a ; Pnzy odbiorze w ekspedycji i w agenturach miej­

scowych miesięcznie 7 5 0  mk., przedpłata na poczcie z odnoszeniem 
d i domu miesięcznie 6 2 5  mk. — pod opaskę w Polsce 1000 mk., do 
Niemiec i W. M. G dańska 300 mk. niem., do Francji 2,50 frc., do 
A nglji 0,5 shilings, do Sianów Zjednoczonych 25 centimes. W razie 
nieprzew idzianych wypadków jak  streik i, przeszkody techniczne itd. 
prenum eratorzy n ie m ają prawa żądania niedostarczonych numerów 
lub zwrotu p re n u m e ra ty .— Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.
Dyrektor rzyim nje od godz. 10-t.ej ao 11-tej przed południem. 
Re dat; tor N aczilny p rz y  mu je od godz. 11-tej do 12-tej w południe.

Rachunek bieżący: Balii1 Pawłowy. Grudziądz, Bank łwiiukn Sa. ZaraOk. ■ Baimer fjgal- 
flktienliank Gdańsk > Grudziaa? P. K. K. P. Grudziądz. — Konto czekowe: 
G duftste n r .  2 9 8 0 .  Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddział 
w Poznaniu nr 201193 Miejsce płatności i wykonania: iłgu d z i ą'dz.
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Ogłoszenia: Wiersz wysokości milimetra w d z i a l e  og i os z e n ie
wym na stronie 8-łamowej 50 mk., w d z ia le  rek lam ow ym  na stronie 1 
3 lamowej przód tekstem 300, wśród tekstu 350 za tekstem 250, dia 
zagranicy z wyjątkiem W. M. Gdańska i Niemiec 200% naawyżki w mar­
kach polskich lub ich wartości walntowej. Dla W. M Gdańska: wiersz 
wysokości milimetra w d z i a l e  o g ł o s z e n i o w y m  na stronie s-łam . 10 mk 
niem., w d z i a l e  r e k l a m o w y m  na stronłe l 3-łam. przed tekstem 
35 mk. niem., wśród tekstu 45 mk. niem., za tekstem 30 mk. niem., dla 
Niemiec 50°/0 nadwyżki. Za tłomaczenie 20°/v  — A d m itiistr .it |8  ni®  
p r z e jm u je  odpowiedzialności za teim in umieszczenia ogłoszenia 
Rachunki są płatne w 8 dniaon; po upływie tego terminu dolicza się  
5% ponad skon to' bankowe.
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lŁ M  'A  T fifi sprzedaje:
Autoklaw., prasę do siana, traktor benzynow y, w ozy  asenizacyjne, 
zbiorniki, w ozy zwykłe, koła, Kotwice, odpadki skórzane, części uprzęży, 
motory: gazow e, benzynowe, elektryczne, tokorarobiię, kotły destylacyjne
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. W W arzawiei gorzelnicze, wiertarki 
Lokomobilę, młucarrżę, gatry, kocioł kornWalijski, prasę do siana,
zbiornik, kasę ogniotrwałą, ż y r a n d o l .................................... . . . . . .  w  W iln ie
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.  W e  L w u  W ie;
w  L ucku.

Termin sk'adar’a ofert dc duCa 2 llstooada 1922r.

F e re z im ie n ie  w  sp ra w ie  b l i s k le p  W s c M i .
K onferencja pokojowa w Skutari.

P a r y ż .  (Pat.) Na dzisiejsze} porannej Konferencji 
sprzym ierzeni doszli zasadniczo do porozumienia w sprawie 
ewakuacji Tracji-

Ewakuacja obejmuje trzy  etapy:
. Natychmiastowa Ewakuacja ludności i armii greckiej,
2. W  m iesiąc po przeprowadzeniu czynności, związanych 

z powyższą ewakuacją, żandarm eria i  władze adm inistracyj­
ne tureckie obejmą w posiadanie tureclde terytorjum T racji;

3- Po zawarciu pokoju, armia turecka bedzie dopuszczona 
do przeprawienia się przez cieśniny i do wkrbczeuia do Tras 
cji« która w tej chwili przejdzie w zupełności pod panowanie 
Turcji.

Obecnie Poincare przedstaw ia zaw arty  układ radzie m i­
nistrów , Curzon zaś stara się o uzyskanie nań zgody rządu 
angielskiego, panuje przekonanie, żeś rząd angielski nie pud* 
niesie żadnych zarzutów.

#
P a r y ż .  (Pat-) Poincare przedstaw ił radzie ministrów 

w arunki układu, zaw artego na dzisiejszej konferencji. Rada 
ministrów  paaprobowała jednomyślnie instrukcje, wysłane do 
pełnomocników państ.w sprzymierzonych do Mudanji.

P a r y ż ,  (Pat-H avas-) Wobec tego, że lord Curzon 
Uzyskał zgodę rządu angielskiego na warunki układu w spras 
w ic Tracji. ten ostatni został zaw arty na podstawach wymie­
nionych w poprzednich depeszach.

f
P a r y ż .  (Pat.) Rokowania między Poincajem , Curzo= 

ftetn i Gallic'm podjęto na nowo o godzinie 14-tej i ukończyły 
się o godzinie 15=tcj minut 40- Curzon i Galii przedstawili 
definitywny tekst zaw artego układu swoim rządom.

G abinet angielski obraduje obecnie nad tą sprawą i u-

dzieli odpowiedzi dzisiaj- wieczorem. N ie wątpią, że odpo* 
wiedź będzie p .zyrhylna.

Poincare wyjeżdża dziś, o godzinie 17-tej do okręgu Mozy 
na uroczystość odslonienia pomnika y  Vaucoulcurec-

*
Grecy mają oddać Tracje*

L o n d y n ,  $ 10. (Pat.) Agencja Havasa donosi: Po ża* 
kończeniu posiedzenia gabinetu, wydano ór godzinie 23 komu­
nikat oficjalny, oznajmiający, że Poincare i Curzon zawarli 
układ, według którego Grecja ma być wezwana do ewakuo^a* 
nia Tracji, przyczem rozumie sie, że sprzym ierzeni zajmą 
opus zzorte terytorjum  na okres 30 dni od chwili ukończenia 
powyższej ewakuacji dla zagw arantow ania bezpieczeństwa 
ludności nietureckiej.

Ogłoszenie tekstu układu.
P a r y ż  8. 10. (Pat-I1avas.) Ogłoszono tu tekst układu 

przygotowanego na konferencji Poincarego z Curzonem, który 
t tekst został przyjęty przez rzad angielski- Dokument ten 
bardzo krótki i zawiera postanowienia znane z poprzednich 
doniesień.

&
Ratyfikacja ukmdu- j

L o n d y n ,  .8 10. (pat*Mavas.) Gabinet angielski ra ty ­
fikował układ, zaw arty  między Poincaretn a Curzonem w 
spraw ie ffracji. Po przyjęciu układu P aryż będzie powiado­
miony za pośrednictwem pisma, które jednocześnie bedzie 
zawierało wskazówki dotyczące interpretacji przez gabinet 
angielski niektórych warunków układu, a mianowicie sprawy 
powrotu do Tracji żandarm erii tureckiej której liczebność 
powinna Dyć proporcjonalna do roli, jaką zgodnie z istnieją* 
cymi przepisam i spełnia żandarmeria-

Warszawa za blokiem jedności.
W iece bioku Narodowego w W arszawie.

W a r s z a w a ,  9. 10. (Teł. wias.) W czoraj odby­
w ały się w różnych dzielnicach W arszawy wiece Chrz. 
Związku Jedności Narodowej. W iece te były harmonij­
ną, zgodną manifestacją polskiej części W arszaw y na 
rzepz programu Chrzęść. Zw. Jedn. Narodowej.

Przemawiali pp.: red. Stroński, Błażejewicz, Głą- 
biński, posłanka Balxka, Szatkowska, dyrektor Wunsz 
i P. Tuchalski.

Na wszystkich wiecach powzięto następujące rezo­
lucje:

N W skrzeszona przed 4 laty  w  w y n k u  Wolny euro­

pejskiej Polska, mająca świetne, naturalne warunki roz­
woju i zapewnioną pomoc państw  sprzymierzonych, n:e 
mogła do dnia dzisiejszego rozwijać się prawidłowo 
wkutek niezdolności rza.du-

2 Rządy dotychczasowe, poparte przez iewicę do­
prowadziły do rozstroju gospodarczego i finansowego 
państwa polskiego, a prócz tego zatraciły zaufanie u 
)aństw zachodnich, od których odrodzenie ż y c a  gospo­
darczego Rzeczypospolitej Polski zależy.

3 .Rządy stronnictw lewicowych lekceważą stosu­
nek z państwami sprzymierzonemi i doprowadzają do 
odosobnienia Polski i oosłabłenia naszego międzynaro­
dowego stanowiska.

..............           ——i —      *****    mmmmmmm Mb u i ■    

SkłiibP'/ la M isz wyburczy!

I ostatniej chwili.
Przygotowania do otwarcia Sejmu Śląskiego.

K a t o w i c e .  (AW.) Sala Sejmu Śląskiego jest już 
prawie zupełnie gotowa. PoKpje m a rsz a łk a , loża dzien­
nikarska i pomieszczenia klubowe sa już na ukończeniu. 
Całość robi bardzo ujmujące wrażenie. W sak sejmowej, 
która była aulą szkoły budowlanej zdołano pomieścić 
bardzo umiejętne zarówno ław y posłów, jak i fotele dla 
członków rz^au centralnego, dla przedstawicieli woje­
wództwa, dla prasy i naw et dla publiczności.

Otwarcie Sejmu nastąpi wewtprek,- o gociz. 4 po poi. 
Tegoż dnia w  godzinach rannych odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo w  kościele Panny Marji. Otwarcia Sejmu 
dokona prezes ministrów p. Nowak, a następfnie p. woje­
woda Rym er zaproponuje tym czasowy regulamin sej­
mowy. W ybór m arszałka nastąpi zapewne na drugiem 
posiedzeniu czyli w  środę.

Kancelaria sejmowa, która znajduję się ood energi- 
cznem kierownictwem p. Karszewskiiego posrada już 
cały potrzebny porsonel, tak, że wszystkie Drace przy­
gotowawcze do otwarcia Sejmu są już na ukonezspiu.

Likwidacja strajku w zakładach żyrardowskich.
W a r s z a w a ,  9. 10. (Tel. własn.)* Strajk przy odbu* 

dowie zakładów żyrardow skich został zlikw idow any Trwał 
oa zaledwie 2 dni.

.7

Zjazd Rzemieślników*
W a r s z a w a ,  9. 10. (Tel. własn.J Rozpoczął się zjazd 

Rady Centralnej Tow- Rzemieślników. Na zjazd przybyło 318 
delegatów ze w szystkLh dzielnic Polski. P rzew odniczył po­
seł Rudnicki.

Referaty wygłosili dr. UIski, prof- G iabski Stanisław, (ó 
roli rzemiosł gosp-*naiodowej) ks Kuźniewiez, poseł Rudnicki, 
inżynier Kwasiborskt, Dziś nastąp i zamknięcie zjazdu, 

Towstanle w Czarnogórze.
R z y m ,  8. 10- (Pat-Havas). Z Antiwari donoszą, że Ra= 

popowicz, dowódca powstańców czarnogórskicn, zeszedł 
wczoraj rano z gór i ogłosił proklamację w spraw ie nlezawi* 
słości dwóch prowincji: A ntiw ari i Dulctgno Jednocześnie 
Rapopowicz wystosował ultimatum do prefektów serbskich, 
żą d a ją c " do trzech dni opuszczenia kraju prze? wszystkich 
funkclonarjuszy serbskich oraz domagając się, aby obywatele 
czarnogórscy wzięci do służby w Jugosławii zostali natych­
m iast odesłani do Czarnogóry. Rząd jugosłowiański miał 
ogłosić w całej Jugosławii manifest ooiecujący pół miljona 
dinarów za schwytanie Rapopowicąa żywym lub umarłym.

Czechy a Polska-
W a r s z a w a ,  8- 10. (Pat-) W czoraj po południu przy* 

jął naczelnik Państw a na audiencji .specjalnej posła republiki 
czechosłowackiej p. Maxa w oioczeńiu generała Holy i przed­
staw icieli poselstwa czechosłowackiego- Fosej Maxa wręczyf 
naczelnikowi Państw a, czechosłowacki Krzyż Wojenny, naj* 
wyższe odznaczenie czeskie. W  przemówieniu, swem w y - 
głoszonem w polskim języku, podkreślił, że Czesi z podziwem 
śledzą wielką pracę pokojowa, która tak ciężko nawiedzona 
Polska wykonała, i że najgorętszem naszern życzeniem jest, 
ażeby przyjaźń między naszymi dwoma narodami T państwa­
mi stale się utrw alała i  zacieśniała. Naczelnik Państw a, przys 
jąwszy krzyż z rak posła, wygłosił przemówienie, w tetórem 
prosił posła o wyrażenie prezydentowi Massapykowi i rzą- 

Rozpaczllwa sytuacja w Rosh,
G e n e w a -  (Pat.) Komitet pomocy dr Nansena ogłasza 

niepokojący Komunikat o sytuacji aprowtzucyjnej R o sji W e­
dług doniesień rosyjskiego urzędu statystycznego, żniwa przys 
niosły zaiedwie 32 miljony tonn zboża, Równocześnie w zra­
sta w śróa ludności śmiertelność w zastraszający sposób.

Okręty polsute w Rewlu.
R e w e l .  (Pat.) P rzybyły  tu polskie okręty wojenne 

„Komendant P iłsudski" i  „Generał Haller". Przyjazd ten u* 
ważany jest jako rew izytow anie przez flotę polską Estenjt,

Miljonówka.
Na ostatniem ciągnieniu Miljonówkt padła wygrana na 

n u m e r 0 8 0 0 l h r
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Wybory a powinność 
obywatelska.

Jesteśmy w  stacljum nadchodzących terminów w y­
borów do naszych ciał prawodawczych: Sejmu i Sena­
tu. W artoby się więc zastanowić nad kwestią w ybo­
rów, jako chwilą mającą być niejako egzaminem dojrza­
łości politycznej i świadectwem zdrowotności sił inte­
lektualnych naszego społeczeństwa.

Historja początku w yborów  sięga czasów przedhi­
storycznych. PrawdopodoDnie pierwiastkowo wybierać 
mógł każdy należący do rodu, pobratym stw a pokolenio­
wego, potem dopiero pow stały różnice i ograniczenia, 
oparte nietylko na dojrzałości fizycznej i umysłowej. Od 
Upadku matriarchatu (rodziny żeńskiej) wyłączone od 
wyborów były kcwiety. już  wrodzinie patrjarchalnej i 
wielożeńskiej oraz ojczystej greckiej, rzymskiej, średnio- 
wieczno-rycerskiej wzrosło wysoko sianowisko męż­
czyzny, a obniżyło się znaczenie niewiasty, pochodzącej 
częto z biauek t. j. niewolnic- Dumną matką rodu, panią 
obdarzającą laskami męża, stała się kobieta obca innej 
rasy, innego plemienia, przyprowadzona z w ypraw y 
wojennej iub kupiona na targowisku.

Je s t  to początek, rozumie się, najbardziej niesłuszny 
i niesprawiedliwy, zepchnięcia kobiet z dawnego rów ­
nouprawnienia.

Jest to początek', w  wielu następnych stuleciach zep­
chnięcia niewiast, wyłącznie do zajęć domowych, począ­
tek przesądów, co do ich niezdolności w  życiu plemien- 
nem, naroaowem i państwowem. Konsekwentnie za­
niedbywano ich wychowania, wykształcenia, a wzmoc­
niono edukację chłopców, dla szerszych horyzontów.

Z kolei ograniczenia w  wyborach powstały w  związku 
z podziałem wzrastającego p>mienia na grupy, kiasy 
i zawody, zależnie od wysokości posiadanego majątku 1 
t- di Ograniczenia klasowe, majątkowe, wzgl. rodowe 
opierały się na starej tradycji, na większetu zaintereso­
waniu się prawami publicznemi, wreszcie na prerogaty­
wach z góry nadanych. j

Ody później inne w arstw y uznane ongiś za niższe, 
dojrzewają politycznie, i chcą wejść na ar.eog życia pań­
stwowego z żądaniem równouprawnienia, stawiano za­
rzut braku kwalifikacji um ysłowych i niewyrobionej or­
ientacji. — Tak np. w dawnej Polsce chciano usunąć od 
udziału w sejmikach tzw. „gołotę*' tj. szlachtę nie posia­
dającą ziemi.

Tak więc w odległych latach w ybór staje się upra­
wnieniem pewnych tylko jednostek, nie wszystkich mie­
szkańców danej okolicy.

Tak było długi czą§ na całej kuli ziemskiej. Nawą 
państwową rządziły samowładne jednostki popierane 
przez magnackie rody feudalne, zaś ogół był biernym 
narzędziem, piłką w  ręku swego monarchy, pana i 
w ładcy,

Dopiero wielka rewolucja francuska, wyw ołana m ar­
notraw stw em  królów i książąt, trwoniących ciężko za­
pracowany grosz ludów, sprawiła zasadniczą zmianę w 
tym względzie. Demokrątyzm z nowymi prądami nauki 
wziął górę nad hegamonją sąmowładców.

Napróżno wysilali się monarchowie — nikt nic jest 
w  stanie powstrzym ać życia fal.

E tapy z  natury rzeczy istnieć muszą i całkowita de­
mokracja całego społeczeństwa jest jeszcze kwestią 
przyszłości, jednakowoż możemy -stanowczo stwierdzić, 
że dzisiejsze zainteresowanie się sprawami publiczne­
mi ogółu społeczeństwa, jest coraz większe.

e I takim być powinno!
P raw o w yboru jest prawem obywatelskiem, zapew- 

niającem narn udział bezpośredni w organach państwo­
wych lub społecznych. — Glosowanie zaś jest schema­
tem, wedle którego obywatel w ykonyw a przynależne 
mu prawo wyborcze lub z niego korzysta.

Wiele jest system ów w yborów i głosowania. Za 
ideał od połowy XIX wieku poczęto 'uznawać t- zw. 
czteroprzyrrriotmkowe wybory, mianowicie: tajne, bez­
pośrednie, równe i powszechne.

Nasza ordynacja wyborcza 1 ustaw a konstytucyjna 
gwarantuje nam aż 5-cio przymiotnikowe prawo w ybor­
cze, t. j. tajne, bezpośrednie, równe, powszechne i sto­
sunkowe czyli najliberalniejsze, jak tylko być może.

Słabe ram y niniejszego artykułu nie pozwalają mi 
należycie rozwinąć znaczenia tego ideału wyborczego i 
sposobu głosowania, na czem potrzeba byłoby długo się 
rozwodzić. A więc w  życiu potocznem jesteśmy zależ­
ni, więc wolimy, by nikt nie wiedział, jakie są nasze 
eam iary wyborcze, wobec tego uznano za ideał w ybo­
ry  tajną. Dalej równe, t. z., że w szyscy obywatele bez 
żadnych różnic są do głosowania uprawnieni, bezpo­
średnie, t. z., że w ybieram y w prost posłów, a nie w y­
borców. którzy dopiero wybierali tychże, wreszcie po­
wszechne, t. j., niezależnie od płci, rasy, religji itd. ,

Zazwyczaj przy urnie wyborczej staje najwyżej % 
Obywateli uprawnionych do głosowania. W yjątek sta­
nowi kraj Anglików i W ęgrów, gdzie poczucie obowiąz­
ku mogłoby służyć za wzór innym narodom. W  nie­
których państwach grozi kara pieniężna za niespełnie­
nie tego obowiązku.

Nam na Pom orzu przypadła w  udziale niesłychanie 
ważna rola obywatela Polaka! Niemcy na Górnym Ślą­
ską wskutek rozstrzelenia głosów polskich i niewypeł­
nienia obowiązku przez wielu Polaków, dostali w  udziale 
w ybór aż 14 posłów do Sejmu Śląskiego. —

Berlin i masonerja po cichu, wspólnie z źydostwem 
tonspiruje nad pozyskaniem jaknajwiększej ilości po­
słów, a tern samem zechce zawładnać naszą nawą pań­
stwową, zwłaszcza, że. i w śród „Polaków" znajduje ich

Fróżrio wrzeszczą różne franty,

H Byśmy na nich głosowali.
i j N r. 8 -m y —1to  ^ © rfa ra ty !

On jedynie nas ocali.
L i s t a  n r ,  8  J e s t  l i s t ą  w s z y s t k i c h  a j e t S i n o c z O T S f c S a  S t r a n s r r a i c t w  s r a a r o d o w y c h .

Rzetem reakcja i reakcja właściwa.
Na wiecach i na zebraniach wrogowie nasi wołają; 

Chrześcijański Związek Jedności Narodowej — to re­
akcja . . .

W arto więc zastanowić się nad tem słowem reakcja, 
GKaże się bowiem, że to, co nazywają czarnem, jest bia- 
łem i odwrotnie Okazało się że tak zwana lewica jest 
obozem niebezpiecznej reakcji, a obóz narodowy i chrze­
ścijański jest szczerą demokracją, uosabniającą hasła ro­
zumnego postępu.

Przedewszytkiem  mogą być dwie reakcje: polity­
czna i społeczna.

O jakiej jest więc mowa na wiecach i na zebraniach? 
Może o politycznej?

Polityczna reakcja, to marzenie o jedynowładztwle, 
to zwalczanie ludowłądztwa i utsroju republikańskiego.

Któż jest więc reakcją. Kto bronił praw  Sejmu przed 
zakusami bclwederskiego jedynowJadztwa? Kto przez 
ten cały czas stał na straży czystości zasad Konstytucji 
Rzeezypopolitej. Kto zatem jest, był i zawsze pozosta­
nie praw dziw ym  obrońcą szczerej demokracji i istotnego 
iudowładztwa w Polsce?

Odpowiedź dla każdego, kto śledził przebieg prac 
Sejn}u Ustawodawczego i zna dzieje polskiego młodego 
parlamentaryzmu, inoże być tylko-jedna: oto te tylko 
trzy stronnictwa, które dziś występm ą zblokowane pod 
nazwą Chrzęść. Związku Jedność] Narodowej, broniły 
czystości zasad republikańskich i poszanowania , praw 
demokracji, a' natomiast cala t- zw. lewica solidarnie 
występowała za jedynowładztwem i na każdym kroku 
dawała gorszący obraz naigrywam się z praw  Sejmu 
i Konstytucji.

Któż jest więc reakcją polityczną, czy tak zw. pra­
wica, czy t. zw. lewica?

A przypomnieć należy, że towarzysz Daszyński, ten 
jak gdyby duchowy przywódca całej naszej lewicy, oto 
tak się w yraził w  swoim czasie do niejakiego p. Ci S z a ­
ckiego: .jPanie, to jest przesąd, aby Rzeczpospolita by­
ła najbardziej postępową formą rządu, bo najbardziej 
postępową jetet monarchja konstytucyjna", a 3 paździer­
nika 1916 róku w  dyskusji nad stounkiem Kola Polskiego 
w Wiedniu do ogłoszenia ewentualne! niepodległości, o- 
to tak określił program polskich socjalistów: „Mońn zda­
niem zasadniczo nie mamy powodu zmienić naszego 
programowego dążenia. Program  nasz jak bluszcz ob- 
wija się około tronu Habsburgów.

Któż jest więc reakcją: t. zw. prawica, czy lewica 
ze swoimi duchowym przywódcą. Daszyn sk in  na czele?

Że socjaliści maja dużo w  sobie zapędów dyktator­
skich, że obcem im jest poszanowanie wolności indy­
widualnej, że ulubioną ich bronią w  walce z przeciwni­
kami jest terror na każydm kroku, o tem wiedzą w szys­
cy. Ale może nie w szyscy to rozumieją, że taka metoda 
postępowania w  poktyce właściwą jest ,.sam odzierżaw­
ie m "  carom, od których dzisiejsi przywódcy konsek­
wentnego socjalizmu w Rosji niczern się już nie różnią.

Oto, co pisze o tem „Robotnik", organ Pol. Partji 
Socjalistycznej: „W Rosji sowieckiej nierna nawet śladu 
wolności politycznej. Czcrezwyczajka — teraz iuż pod 
inną nazwą — dusi wszelką myśl o wolności, jak dawniej 
carat, tylko jeszcze okrutniej/to

Jeżeli socjaliści oskarżają komunistów o polityczną 
reakcję, a nie dostrzegają tych samych cech u siebie, we 
własnem postępowaniu, to dowodzi tylko o bezgranicz­
nej obłudzie tych nieporównanych żonglerów politycz­
nych.

Jeżeli więc socjaliści przezyw ają bolszewików re­
akcją polityczną, a jest to tak istotnie, to równie z dobrą 
racją komuniści przeżywać mogą socjalistów takąż re­
akcją polityczną, bo przecież bolszęwfzm — „to nic in­

nego, jak tylko urzeczywistniona idea państwa według 
ewangeiji Marksa, której wyznawcami są również socja­
liści."

Reakcją polityczną są zatem u nas w Polsce stron­
nictwa lewicowe. To też lewica nasza jedyną jest re ­
prezentantką reakcji w Polsce. To sobie dobrze muszą 
w szyscy przed wyborami i wobec w y b o ró w  zapamię­
tać.

A może na wiecach i zebraniach politycznych mowa 
jest o reakcji społecznej?

Spoieczna reakcja, to liberalizm, to naginanie pań­
stw a do obrony przedewszystkiem interesów w arstw y 
kapitalistycznej, to zapoznawanie nędzy 'robotnika i 
chłopa bezrolnego, to stawianie interesów klasy posia­
dającej ponad interes narodowy.

Któż jest więc t? reakcją?
Oto w bloku stronnictw narodowych pod nazwą 

Chrzęść. Zw. Jedności Narodowej idzie Chrześcijańska 
Demokracja. Stronnictwo, które już w Polsce dało się 
poznać jako najwytrwalej broniące interesu pras robot­
niczych i najgłębiej odczuwające krzywmy  robotnika i 
chłopa.

Któż jest natomiast w  obozie t. zw. lewicy, której 
agitatorzy pomawiają solidarnie' blok narodowy o re- 
akcyjność.

Oto do lewicy należą ludowcy wszystkich odcieni, 
z łona których powstał projekt o zniesieniu ośmiogo­
dzinnego dnia pracy, którzy jedni w całym Sejmie, kiedy 
decydoWana była w  trzeciem czytaniu kwestia urlopów 
robofnczych, głosowali przeciwko tej.ustaw ie , którzy 
stanowczo sprzeciwili się wprowadzeniu kas chorych na 
wsi.

Któż jest więc reakcją społeczną? Czy ci, których 
łączy w jedno wielka idea wysuwania ponad interes klas 
i stanów interesu narodowego, czy ci. których łączy w 
jedno nieokiełznana nienawiść do stronnictw prawo­
rządnych, demokratycznych i szczerze narodowych?

A przypomnieć należy, że w  szeregach t. zw. lewć- 
cy krocza wielcy magnaci galicyjscy, jak hr. B aw orow - 
ski, a lwia ich część to multimiljarderzy: żydow scy z pp. 
Loewensteinem i Koliszer^m na czele.

Któż jest więc reakcją społeczną?
Pam iętajm y wreszcie, że obóz socjalistyczny duto  

tylko krzyczy na wiecach o krzywdzie robotniczej, ale 
jej bynajmniej nie chce złagodzić przez reform y społe­
czne, gdyż zależy nw na utrzym ywaniu mas w nastroju 
rewolucyjnym.

W  kilku ostatnich artykułach pisma naszego przed­
stawiona była obłuda socjalistów wobec ośmiogodzinne­
go dnia pracy. Nie inaczej jest i ze spraw a Związków 
Zawdowych. Najdosadniej jednak występuje to tynowe 
niechlujstwo i tępa zachłanność socjalistów wobec krzy­
wdy robotniczej w państwie socjalizmu w Rosji. Tam 
wedle słów „Robotnika": „krwawo i okrutnie, jak w 
żadnem państwie, bolszewicy rozprawiają się z robotni­
kami za strajki", ą ośmiogodzinny dzień pracy należy 
tam cło historii. Natomiast, jak niedawno stwierdził zna­
komity publicysta i nieustraszony podróżnik p. Kuchar­
ski po swoim powrocie z Rosji, wzystkie domy już dzi­
siaj są tam własnością żydów. To samo fabryki. To sa­
mo kopalnie. Ta własność jest jeszcze niby to długo­
terminową dz erżawą, lecz w  rzeczywistości jest fak­
tyczną własnością.

Któż jest więc reakcją społeczną? ' My — czy obóz 
lewicowy, złożony z klasowych stronni}:,ctw chłopskich, 
wielkich magnatów galicyjskich, bogaczów żydowskich, 
obłudnych socjalistów i narodowych mniejszości?

Czas więc, ażeby cała Polska zrozumiała, że obozem 
najciemniejszej reakcji jest t. zw. lewica.

Zaiana kalendarza wykerezese.
Rozporządzeniem M inisterstwa Spraw W ewnętrznych z 

27 w rześnia b- r. zmieniono kalendarz w yborczy w następu­
jącym sposobie:

12 października: Ostateczny term in zgłaszania sprzęci* 
wów przeciwko reklamacjom o wykreślenie ze spisu w ybor­
ców.

14 października: Kandydaci z list okręgowych składają 
na ręce przewodniczących okręgowych kom isji wyborczych 

. t  św iadczą zgodnie na ubieganie się o mandat poselski.
Tego samego dnia pełnomocnicy okręgowej listy  kańdy* 

dafów składają na ręce przewodniczącego okręgowej komisji 
wyborczej oświadczenie o przyłączeniu hsty  okręgowej do 
listy państwowej-

16 października: Obwodowe komisie wyborcze przesyła­
ją okręgowym komisjom wyborczym 2 egzemplarze opisów 
wyborców-

20 października: Obwodowe komisje wyborcze przyjmu* 
ją napływające sprzeciw y przeciwko wykreśleniu ze spisu 
wyborców l przesyłają je dodatkowo do okręgowych komisji 
wyborczych-

24 października: Okręgowe komisje wyborcze dostarcza­
ją obwodowym komisjom wyborczym afisze z listam i kan* 
dydatów, celem rozplakatowania.

26 października: Okręgowe komisje wyborcze przesyłają 
obwodowym komisjom wyborczym 2 egzemplarze ostatecz­
nie zatwierdzonego spisu wyborców t jednocześnie przesyłają 
trzecie egzemplarze spisu właściwym naczelnikom gmin.

30 października: Przewodniczący obwodowych komisji
wyborczych wykładają ostatecznie zatw ierdzony spis wy* 
borców do publicznego przeglądu.

3 listopada: O statni dzień powtórnego wyłożenia spisu
wyborców.

5 listopada: Głosowanie do Sejmu.
12 listopada: Głosowanie do Senatu.
13 listopada: Posiedzenie okręgowej komisji wyborcze) 

w .celu ustalenia wyniku wyborów do Sejmu.
20 listopada: Posiedzenie okręgowej komisji wyborczej

w celu ustalenia wyniku wyborów do Senatu.

wielu zwolenników- Zatem kto Polak, obywatel j pa­
triota, winien nietylko, że nie zaniechać swego obowiąz­
ku stanu przed urną w yborcza, ale i rozsądnem poucze­
niem swoich krew nych i znajomych przysporzyć jaknai- 
więcej głosów stronnictwom narodowo-myślącym- 

Rolskie Pomorze i my Pomorzanie nie powinniśmy 
dopuścić do błatania się na naszej ziemi wyznawców

Wilhelma i Bismarcka, nie chcemy cudzego ale i swego 
nie dam y!

Całkowite zw ycięstwo stronnictw polskich w  w ybo­
rach zapewni nam polskość naszej dz:elnicy. zapewni 
ład, praworządność, dobrobyt i uczyni nas potężnym i 
Wolnym Narodem. —

( _ )  B r o n .  K a l w a r y .
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Jeszcze wynik wyborów do Sejmu Śląskiego. — Blok 
niemieckorpolsko-lewlcowy przeciw Blokowi Narodo- 
dowemu Korfantego? — Nadzieje Niemców. — Z dzia­
łalności „Volksbundu“. — Położenie gospodarcze się po­

prawia.
(Od naszego korespondenta.)

I< a t o w i c e, 3 października.
Trudno dotąd ocenić sytuację parlarnentarno-polity- 

Czną, jaka się powoli w ytw arza na podstawie znanego 
nareszcie wyniku w yborów  do pierwszego Sejmu ślą­
skiego.

Jak wiadomo, partje polskie razem uzyskały 34 
mandaty, a Niemcy 14 mandatów. Sytuacja zdawałaby 
się więc być jasną: tutaj olbrzymia większość polska, 
ram słaba mniejszość niemiecka.

Mając to tylko na uwadze, sfwierdzićby należało, że 
że wynik w yborów  do Sejmu Śląskiego w ykazał daleko 
większą jeszcze przewagę żywiołu polskiego w tej czę­
ści Śląska, niż sam plebiscyt w r. 1921.

Mimo jednak tak widocznej klęski Niemcy nie w y­
rz e k li się nadziei, — jeśli już nie rządzenia W ojewództ­
wem, to przynajmniej wywierania decydujących w pły­
wów na rządy i — rzecz charakterystyczna dla menta- waluty 
lizpiu niemieckiego — w pływ y te spodziewają się osią- 
nąć przy pomocy Polaków samych, t. j. przy pomocy 
lewicy polskiej w  Sejmie śląskiej, składającej gię z P . P.
S., N. P . R. 1 jednego* tylko posła, stanowiącego „frakcję 
P , S. L.

Czy w  tym kierunku nadzieje Niemców/się ziszczą, 
narazić trudno powiedzieć, chociaż możliwość w ytw o­
rzenia się takiej większości menuecko-polsko-iewicowej 
bynajmniej nie jest wykluczoną, gdyż przeciwko Blokowi 
Narodowemu Korfantego zarówno Niemcy, jak lewica 
polska występują.

P rób  uzyskania lewicy polskiej i usiłowań pociągnę- 
cła jej' do rydw anu polityki niemieckiej nie brakło. Tak 
naprz. centrow y „Oberschlesischer Kurier", organ ,.I<a- 
tholische VoIkspartei“, pisze m. i :

,po lsk i front wynosi 34 głosów przeciw 14 głosom 
niemieckim Niewylduczonem jednak jest, że lewica pol­
ka w  sprawach, dotyczących zagwarantowanych umo­
wami praw  dla mniejszości niemieckiej pójdzie razem z
Niemcami. W tedy Blok Korfantego, który z natury rze­
czy dla Niemców w rogo jest usposobiony, przegłosow a­
ny  zostanie 30 głosami, (t. i. 30 głosami Niemców, P . P.
S., N. P . R. i P . S. L.) przeciw 18 głosom Bloku Narodo­
wego. Ze stanowiska niemieckiego w  każdym rązien 1 
'życzyć by  należało, aby frakcja niemiecka nozostowała 
2 lewicą polską w  styczności a ocLczasu do czasu w  spra­
w ach gospodarczo-politycznych i socjalnych za to udzie­
liła jej swej pomocy, ,aby takim sposobem uzyskać po­
parcie lewicy w  sprawach mniejszości narodowych."

Dalej w yraża „Oberschlesischer Kurier" przypusz­
czenie, że w  Sejmie Śląskim Niemcy będą swym  języcz­
kiem u wagi i przy pomocy lewicy polskiej większość 
niemiecko-polsko-lewitowa będzie znaczną.

... W  podobny sposób i nacjonalistyczna „Ost- 
deutsche Mon-genpost" z Bytomia ocenia sytuację, a 
dawniej uczyniła to już hakatystyczna ,-Kattow- Ztg." i
socjalistyczny „Volkswiile.“

Sejm Śląski zbierze się prawdopodobnie w przyszły 
wtorek 10 bm„ na swoje pierwsze posiedzenie, i może 
już czas najbliższy wykażę, do jakiego stopnia nadzieje 
Niemców się ziszczą.

Że w  polityce śląskiej Niemcy będą bardzo poważ­
nym faktorem, nie może już'./ulegać wątpliwości. Ruch­
liwość ich około spraw  dotyczących wszystkiego, co się 
odnosi do Niemców, jest zdumiewającą. Niemcy zało­
żyli sobie „Deutscher Volksbund“, związek, mający za 
zadanie obronę interesów naród., polityćz. i kultural­
nych mniejszości niemieckiej w W ojewództwie Śląskiem. 
Związek ten dziś.już .stanowi potęgę. Organizował on 
wybory, zajmuje się spraw ą zakładania wszędzie szkól 
niemieckich itd. Główne biuro związku, to niejako o-

Odezwa!
Stanisław Staszic, prezes Tow arzystw a Królew­

skiego W arszawskiego Przyjaciół Nauk, na posiedzeniu 
publicznem tegoż Tow arzystw a dnia 30 kwietnia 1821 
zdawał sprawę z prac naukowych zgromadzenia.

Zadaniem Tow arzystw a, mówił Staszic, jest: „Do­
skonalenie m owy ojczystej, zachowani^ wiernie dzie­
jów narodu i rozpoznania wszelkich krajowych ziemio­
płodów z zastosowaniem Ich do użyteczności publicz-

Chlubną tradycję jego i przykazania wzięło na 
swe barki Tow arzystw o Naukowe W arszawskie, wzno­
wione w 1907 r. -i po dziś dzień ją kultywuje pomimo ol­
brzymich trudności finansowych.

Budżet Tow. „Nauk. W ars z. na rok 1922, w ypraco­
wany z wielkim mozołem, przewidywał niedobór: 
67 192 842 rak. p.

Niedobór ten byłby całkowicie pokryty dzięki po­
parciu sfer rządowych jwieikiej ofiarności społeczeństwa 
naszego, lecz niestety, wobec ciągłego spadku naszej 

w  stosunku do dewiz zagranicznych, niedobór 
ten zwiększa się z każdym  miesiącem, ba naw et — 
dniem.

W  obecnej chwili powyższa pozycja budżetowa nie 
odpowiada zupełnie wymaganiom chwili bieżącej i Tow. 
Nauk. W arsz. znalazło się w  sytuacji niemiemie trud­
nej, ponieważ W ydział Nauki Ministerstwa W. R. i O. P. 
z powodu minionego przesilenia rządowego i finanso­
wego nie-jest w stanie pokryć powyższego niedoboru,!'. 
N. W.

Pozostaje więc tylko ratunek ze strony społeczeń­
stw a polskiego przez szybka i w ydatną ofiarność na 
rzecz Tow. Nauk. W arsz.

Do W as więc Rodacy i Przyjaciele Nauki zw racam y 
s ;ę dziś z gorącym apelem, byście nie pozwolili zaga­
sić tego płomyka światła, którego obca przemoc nie 
zdołała wydrzeć nam z piersi.

Bez udziału społeczeństwa polskiego nie może być 
Nauki Polsiriej. Nie pozwolimy na ząmknięcsen Zakła­
dów naukowych badawczych.

A więc —■- do czynu!
Ofiary na rzecz Tow- Naukowego przekazywać na­

leży na rachunek w Pocztowej Kasie Oszczędności nr. 
1256.

Kazimierz Stołyhwo, sekretarz generalny.

X Największy liote! na śwtecie. Oddany niedawno dc 
użytku publiczności hotel •»,Pensylw ania" w Nowym Jorku 
jest niew ątpliw ie największy na św iecte.

Gmach hotelu posiada dwadzieścia siedem pięter, prócz 
tego trzy  pod ziemią- Olbrzymi ten drapacz chmur mie?c 
2 200 pokojów i  2 200 łazienek, 26 wind, specjalną salę dla 
przyjęć długą 60 metrów, czytelnie, biblioteki, sale balowe 
wysokie na kilka pięter, zakłady reontgen.owskie, własne 
szpitale itd.

Kuchnia „Pensylwanji" zużywa dziennie 125 ton jajek
Gazu do gotowania 18 000 metrów ku bieżnych. Dziennie pie? » ^ .
rze stę t  prasuje 20 ton nakryć stołowych i pościeli.

W roku wydaje się tam cztery miliony obiadów- Hotel 
mieści około trzech tysięcy gości dzień*ie, to znaczy, tyle. 
ile mieszkańców ma przeciętnie nasze mało miasteczko. Dc 
obsługi potrzeba 2 200 kelnerów, numerowych, portierów itd 

Każde piętro stanowi dla siebie całość, niejako mały ho= 
tel z przełożonym dyrektorem t służbą- Pokoje połączone s; 
z centralą ntetylko telefonem ale także specjalną, windą, którr 
przywozi poranne śniadanie i korespondencje-

Hotel posiada podziemną kolej w raz z własnym dworcem, 
który ma jak najpunktualniejsze połączenia z wszystkiemi 
pociągami.

P rócz tego „Pensylwania” wydaje własne pismo, które 
ukazuje się po kilka razy na dzień.

x  I!e kosztuje obiad w W iedniu? Dnia- 24 sierpnia b■ r- 
w jednej z lepszych i większych restauracji niedaleko od O  
pernringu w W iedniu, w restauracji, k tóra odznacza stę stos 
sunkowo liiskiemi cenami, przedstawiono mi następujący ras 
chunek za zjedzony przezemnie ob iad : Zupa ^1000 koron, ple* 
czeń wołowa 7500 koron, bułka 330 koron, piwo 1650 koron 
razem 10 480 koron bez napiwku. Następnego dnia 25 sierpa 
nia rachunek ten w ynosił: Zupa 1000 koron, pieczeń wołowa 
9000 koron, talerzyk kartofli 1100 koron, cena piwa i bnłkt 
została niezmieniona, czyli że koszt obiadu wynosił już 
13 080 koron. Należy zaznaczyć że 28 sierpnia cena bułki 
podniosła się do 410 kor. za sztukę; piwo przed ośmiu (hu;-.- 
m i kosztowało mniej niż połowę- Napiwki: płatniczemu 4<s” 
koron, kelnerowi, podającemu na stół 200 koron, chłopcu, kić 
ry  przyniósł piwo 100 koron, razem 700 koron- 'L napiwków 
tych w szyscy byli zadowoleni: inni goście dawali daleko 
mniej.

Boże, jaki W iedeń jest drogi! — zawoła niejeden z czyś 
telników- Należy jednak pam iętać, że za jeden centym w Zu« 
rychu otrzymuje się 200 koron austriackich, a za franka 
20000 koron.

sobny rząd niemiecki, roztaczający swój nadzór i, opie­
kę nad wszystkiem, co dotyczy Niemców. Stam tąd to 
wychodzą różne telegramy, petycje, zażalenia i prote­
sty  do władz polskich, do p. Calondera i Bóg wie dokąd
jószcze.

Rzeczywiście też działalność „Volksbundu“ nic po­
zostaje bez skutków. Między in. uclalo się już Niem­
com założyć w łasny stały  teatr, dzieci swoje posyłają 
do szkół niemieckich, które zatrzym ać musiano dzięki 
sekretne! agitacji, zw łaszcza ze strony „Vofkshundu", 
zbierającego we wszystkich miejscowościach podpisy ro ­
dziców na li^ty, domagające się szkoły niemieckiej. Gdy 
Niemiec jakiś dozna choćby najmniejszej, przeważnie 
wyimaginowanej krzyw dy, zaraz idzie ze skargą do 
„VoIksbundu“, Który z całą gotowością podejmuje się 
załatwienia jego sprawy. - , „

Gdyby ludność polska na Śląsku Opolskim -posiada­
ło rodzaj takiego „Volksbundu“, broniącego jej interesów 
kulturalnych i narodowych z równą energią i krotnością 
jak czynią to Niemcy tutejsi, wnetby ustały prześladowa-

T E A T F 6 Ł J .

a

Komedia w 3 aktach Aleks. hr. Fredry.
Dlaczego Komisja czy też Dyrekcja teatralna na 

pierwszy ogień, bezpośrednio po inauguracyjnem przed­
stawieniu, w ybrała jedną z najlichszych komedji Aleks. 
F red ry?

Tego pytania mimo głębokiego i długiego namyśla­
nia się rozwiązać nie jestem w stanie. „Ożenić sie nie 
mogę" posiada, bodaj że nąjmniejsze w alory literackie 
w śród d?ieł naszego wielkiego komediopisarza z epoki 
pseudoklasycznej. Jest komedią na ogół, prócz kilku mo­
mentów, nudną, rozpiętą na przedługich dialogach, któ­
re — jak sćę trafnie w yraził jeden 7, widzów siedzących 
w  pobliżu mnie ,— wiercą „nóż w brzuchu". Natomiast 
nie jest sztuką kasową, jeśli już i taki czynnik w dobo­
rze repertuaru weźmiemy pod uwagę. A robi jedno: 
zniechęca publiczność do tłumnego uczęszczania na ar­
cydzieła Fredrowskie.

. W ystaw ę „Ożenić się nie moge“ usprawiedliwić by 
mogło tylko zupełne zgranie pereł Fredrowskiego hu­
moru. Czy można to odnieść do sceny grudziądzkiej?... 
Nie! Bo, o ile sobie przypominam, prócz „Zemsty", 
„Ślubów panieńskich", „Geldhaba" i „Pana Beneta" in­
nych, komędii Aleks. hr. F redry  Grudziądz' dotychczas 
nie oglądał. A w artoby mu pokazać „Pana Jowialskie- 
go“, „Dożywocie", „Wiełkiego człowieka do małych in­
teresów" itd. itd. Napewno komedie te czy też krolo- 
chwile nauczyłyby widzów czego innego niżeli „Ożenić 
się nie mogę", ubawiłyby, roześmiały szczerym, nie­
przymuszonym • śmiechem (a nie jak było na wczoraj­
szej premierze: dla tego, że się jest na komedji, zapłaciło 
się za miejsce i chociaż sztuka nie dale wiele powodów 
ido śmiechu, jednak jak o ś . . . wypada), a przedew szyst-

Fredrowskiej. Tak przygotow any widz mógłby zoba­
czyć nawet i „Ożenić się nie mogę" i nń pewno nie znie­
chęciłby się do Fredry.

M ógłby mnie spotkać zarzut, że nie moją rzeczą jest 
dyktowanie repertuaru „Teatrowi miejskiemu". Ja go 
też dyktow-ać me chcę, Jak nic mam zamiaru być cenzo­
rem sztuk, mających się ukazać na deskach scenicznych, 
mam tylko praw o wystąpić w  obron'e Fredry, na któ­
rym niejeden z publiczności wczorajszej nie zostawi su­
chej nitki, ogólnikowo z „Ożenić się nie mogę", kwali­
fikując w szystke  arcydzieła Fredrowskie, jako . . . 
„nóż w brzuchu". Ażeby temu w przyszłości przeciw­
działać, wypowiedziałem moje zdanie w  tej draźli vej 
kwestii dla każdej bez wyjątku Dyrekcji czy też Komisji 
teatralnej.

Ożenić się nie mogę" nie jest ani komedią typów, 
ani komedią charakterów, ani komedią sy tuacji Jest na­
tomiast wszystkiem potrosze z tych trzech rodzaji. Ty­
pem w niej jest Florian Florek, typem starego kaw alera- 
niedo;dy, który chce sie ożenić, a jednak z powodu nie­
przewidzianych przeszkód nie może uskutecznić . swych 
zamiarów. Za „charaktery" uważaćby można — z wiel­
ką rezerw ą - -  Hernienegilde. żonę Gdańskiego i jei daw­
nego kochanka Marskiego: pierwszą, gdy występnie w. 
roli „cnotliwej Zuzanny", a drugiego w chwili, gdy on 
sam lub ktoś inny, opowiada o jego utraciuszostwie Co 
zaś do sytuacji w  ;,Ożenić się nie mogę", są one prócz 
nielicznych zbyt naciągane i bez przejaskrawienia ich 
przez . rtystów  rob;ą wrażenie nadzwyczaj blade.

Obsada „Ożenić się nie mogę" na scenie grudziądz­
kiej, chcąc ta komedię przynajmniei poprawna grą okra­
sić. robiła wszystko, na co ja stać było. S tarała się 
przedew frytkiem  o zachowanie, stylu epoki pseudokla- 
sycznei. I jeśli podczas gry jeden lub drugi wykonawca 
w yłam ał się z tego stylu uczynił to — świadomie czy 
nieświadomie — naw et z korzyścią dla „Ożenić się nie

lotem z  każ.dego widza zrobiłyby .więźnia' twórczości mogę",

nia i polityka kłucia szpilkami, na jaką dotąd lest wysta* 
wioną. Jak mało się tam w  pewnych kołach czyni pod 
tym względem, dowodzi m. L fakt, że m agistrat miasta 
Bytomia, w  którem zastąpieni są także Pojący, jedno­
głośnie, a więc także głosami polskimi, w  tych dniach 
zaprotestował przeciwko przyznaniu Polsce terenu Fry- 
dćnshuty pod Bytomiem z ̂  trzem a hutami i. dwiema ko­
palniami. Linia demarkacyjna teren ich pozostawiła pc 
stronie polskiej, ale Niemcy linię ta, uważają dotąd tyl­
ko za „tymczasową", w nadziei, że komisja graniczna o- 
statecznie tę część granicy zmieni jeszcze pa korzyść 
Niemców.

Stosunki gospodarcze w Wojewódzfwien obecnie 
znowu sćę poprawiają. W szystkie kopalnie i huty zno­
wu zatrudnione są normalnie, aprowizacja nareszcie 
także dopisuje, mięsa, kartofli J Chleba jest w bród, 0- 
czywiście po nowych, wysokich cenach, nie stojących 
częstokroć w żadnym stosunku do zarobku.

A l e k s y  P  a ją. k. .

Na pierwszy plan grających wybiła się Hermejie* 
giłda, odtworzona przez p. C-z. Nadworną. .Tost to tir-4 
fystka, która żyje na scenie. Między ogólną akcją a 
pobytem na scenie panuje harmonia. Ponadto warunk' 
zewnętrzne i w yrazista dykcfa p. Nadworny, połączone 
z krótkimi nerwowymi ruchami i odpowiednia mimiką 
usposobiły ja dodatnio na .żonę m*źa oantoflarza.

„Gdański" p. M .Łoz*ńskPwó\ .......  •   ’-"vl>ra.
wilię. Przejścia z bohatera wobec obcych na pantofla- 
rza wobec żony i podkreślił p. Łoziński um ieętnie tak 
głosowo, jak i nie mniej ruchany. Nie powinien jednak 
n gdy zapominać, że jest na scenie, chociaż pozornie nie 
bierze udziału w akcji (scena końcowa 3 aktu).

P . Z. Tokarska w roli sprytnej córki. Gdańskiego w 
dwuch pierwszych aktach \yyszła obronną ręką, do któ­
rych. powinna dostroić również i akt 3-ci.

Gra p. łicewicza byłaby zupełnie dobrą, gdyby w 
dialogach z p. Łoz ńskim nie w padał w jego dykcję, mi­
mikę i wogóle grę, przez co w prow adzał monotonię, któ­
ra mirzy. Obydwaj pp. Ilcewicz i Łoziński albo musza 
w ystrzegać się na scenie, ażeby sćę nie stać imitatoren. 
jeden drugiego lub dużo pracować nad powierzonemi so­
bie rolami.

Co do gry p. 7-bierzańskiego, ujął on ją błędnie, ro­
biąc z Marskiego gacha z przekonania, co to .nie sieje, 
nie orze" a żyje . . .  z kobiet. Przypuszczam, że Fredro 
tw orząc Marskiego nie miał na myśli „takiego" osobni­
ka. Szczególnie drastyczna była pierwsza scena 3 ak­
tu. Lecz tutaj zawiniła także reżyseria, która zoriento­
w aw szy się w typie gry p. Zbierzańskiego, nie powinna 
była pozwolić mu „rozwalić s;ę“ na kanapie.

W ykonawcy ról pomniejszych: p. Zbyszkowskń mała 
rólkę Macieja stworzy! bez błędów, co nie można powie­
dzieć o urzędniku p. Górskiego.

O dekoracjach sceriy i kostiumach stylowych można 
się wyrazić tylko dodatnie*,
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Zjató delegatów Pom. Staw . £ ! r a ś t .  
Hm . H a s a  w Grudziądzu.

•W niedzielę, dnia 1 października br. odbył się w  auli 
gLinazjuir żeńsjriego w  Grudziądzu- zjazd delegatów 
Kói Okręg Pom. Na zjeździe tym reprezentowane by­
ły  .następujące koła: Brusy, Brodnica, Chełmża, Cheł­
mno, Czeisk, Chojnice, Czerwińsk, Tuchola, Działdowo, 
Grudziądz, Jabłonowo, Sw iede, Lisewo Łąkorz, Nowe, 
P u ck , Starogard, Toruń Gdynia, Zbiewo, W ąbrzeźno, 
Laskowice.

P o  wysłuchaniu Mszy św. w kościele seminarial- 
łiym delegaci udali się na obrady zjazdu, które rozpo­
częła się o godz 10 przed poł.

P rezes p. poseł N o w i c k i  zagaił zebranie, witając 
'delegatów i dziękując za liczny udział. Zwłaszcza zfWró- 
cił się do delegatów PP- K l a p  i ń s.k i e g o, prezesa 
Główne. Zarządu, S z c z u r k i e w i c z a ,  wiceprezesa 
Okręgu Lwowskiego i S y n o w c a ,  sekretarza Olówn. 
Zarządu z W arszaw y, dziękując im za przyjazd, k tćrv 
był oznaką zainteresowania się tak ważną spra wą. Z 
radością przyjęto uwiadomienie p. prezesa Klapińskiego 
zawiązaniu się nowej placówki na Wileńszczyźnie, która 
przeszła po a Zarząd Główny.

Następnie przystąpiono do Omówienia snraw  obję­
tych przez przyjęty porządek dzienny.

Dyiekcja biura zdaia sprawozdanie z działalności, 
począwszy od 7 czerwca do l^paźdz. br.

Potem  wybrano nowych członków, wchodzących w 
skład dyrekcji biura Oddziału Pomorsk., a mianowicie 
prezesem został nadal t  poseł N o w i c k i  z Grudziądza, 
wiceprezes p. kolega T k a c z y k  z sOrudziądza, dyrek­
tor biura p. kolega S p i c a z Grudziądza, seKretarz p. 
kolega Z i e n t o w s k i  z Grudziądza, ref. spraw ekono- 
miczn. K a m i ń a k i, Dąbrowa, pow. Chełmno.

Dalej p. prezes zaznajomił delegatów z nowym pro­
jektem regulacji płacy urzędi, państw.

Toczono również dyskusję r.ad sprawami gospodar- 
czemi, które pozostawiono dc załatwienia władzom kom- 
oetentnem-

P o  ożywionej dyskusji przylep > wnioski.
Zakończenie nastapdo o godz. 4% p południu.

Wmdocioscl bieżące.
K a l e n d a r s : W torek: Franc. Borg. Wschód słońca 

6.17, zachód 5.17 . Wschód księżyca 7.49, zach. 10.28
&  ■ ; 

MUZEUM otwarte w  środy i soboty od godziny 12 do
2. w niedziele i święta od godz. 11 do 2,

rtb
0IBLJOTFKA I CZYTELNIA 1 . C. L, otw arta w  dni

powszednie , d godz. 5—7, dla dzieci w  środy i so- 
. boty od godz. 4—5.

ao
T eat, Miejski. Poniedziałek 9 bm- Przedstaw ienie 

dia wojska.
W torek 10 bm. Po ra s  trzeci: ,,Ożenić się nte mogę , 

F redry.
Środa 11 bm. Po raz pierw szy. „Burm istrz Stylmondu", 

dram at w 3 aktach Maeterlincka.
C zw artek 12 bm- Po raz drugi: „Burm istrz Stylmondu“.
Z T eatru Miejskiego. Dziś odbędzie się przedstawienie 

clla wojska. Jut-o w t w torek po raz trzeci „Ożenić stę nte 
mogę“, przyjęte na premierze wybuchami szczerej weso­
ło śc i doskonale grane przez cały zespół- W  śród.; premie, a 
rozgłośnej sław y sztuki M aeterlincka „Burmistrz Stylmondu". 
Dram at ten obiegł w szystkie sceny św iata; pozostawia po 
sobie niezatarte wrażenie zgrozy i P rzejść Bohaterskiej lu* 
dnośct Belgii z powodu wtargnięcia woisk niemieckich, bpi* 
żow a postać burm istrza w interpretacji^ p. Andrzejewskiego 
nabiera cech wielkiego tragizm u, rozterki duchowe córki burs 
m istrza a żony oficera nteniieckiego wzruszają w idza do 
głębi- 1 K- C.

—1** Żebranie Komitetu W yborczego Nar- Org. Kobset na 
m iasto i pow iat grudziądzki odbędzie się w czw artek dnia 
ljf  bm, o godzinie 5-tej w szkole Jachowicza przy ulicy Klas 
iHfernej. — Na posiedzenie zapraszam y wszystkie Polkb które 
zdają sobie sprawę z tego, że w ybory zadecydują o naszej 
przyszłości, apelujemy również gorąco do Pań nauczycielek, 
ażeby nam w akcji wyborczej zechciały dopomóc t  ażeby ró s  
.wnież w czw artek na posiedzenie przybyć zechciały-

Komitet W- N- O. K- na miasto i powiat grudziądzki.
—** Mecz Powtwoju z drużyną C- S- P- W niedzielę, 

dnia 8 bm odbył się na boisku 65 p. p. męcz między „Powis 
woj 1“ t  Centralną Szkołą Podofic. z rezultatem 2 : 0 (2 : 0) 
na korzyść „Pcw iw oj I“- Szkota podofic. grała na końcu tak 
nieprzyzwoicie, że ,,Powiwoj“ był zmuszony dziesięć minut 
przed końcem meczu grę zerwać- „Powiwoj 1“ dotychczas 
nie został w Grudziądzu pobity.

—** Pom orska Izba Rolnicza urządza w czwartek, dnia 
12 października br- licytację wschodnio-pruskicu źrebiąt re- 
w idykowanych z Niemiec, w Grudziądzu na dziedzińcu R z e s  
źni Miejskiej. P ra w o  brania udziału w licytacji rnaią tylko 
rolnicy z Pomorza, będący w posiadaniu zaśw iadczenia Sta- 
rostwa, że są w posiadaniu ziem i wzgl. dzierżawy rolnej.

__** w  Stowarzyszeniu Kupców Polskich odbył się one- 
gdaj wieczói dyskusyjny na którym  p. Tadeusz M archlewski 
z Grudziądza, prezes Związku Tow arzystw  Kupieckich r,a 
Pomorzu, wygłosił odczyt p. n. „Obecne położenie gospodars 
cze Niemiec a Polska"*'

Prelegent stw ierdził, że mimo klęski wojennej Niemcy są 
na najlepszej drodze do odrodzenia gospodarczego; główne 
w ysiłki kierują Niemcy ku temu, by opanować handel ze 
Wschodem i handel zamorski-

Pod hasłem ekspanzji zamorskiej odbył się w Hamburgu 
tydzień propagandy- W stoczniach hamburskteh buduje się 
jednocześnie kilkanaście olbrzymach statków handlowych (od 
10 do 20 tysięcy tonn pojemności)- Znaczna ilość statkćrw już 
kursuje po morzach, a w tern sporo odkupionych od Anglji i 
Ameryki g ‘ liczby ;wXdani;ęh na mocy T raktatu Wersalskiego.

Równocześnie w tygodniu propagandy odbywa! się targ 
wzorów towarów wywozowych. Jesienny targ  lipski był 
zw iedzany przez setki tysięcy osób. B y r on wymownym do­
wodem, jak usilnie Niemcy pracują. Jest rzeczą znamienną, 
że koleje niemieckie (tańsze znacznie od naszych) dają zna­
czne zyski, mimo dewaluacji marki-

Te św ietne wyniki zawdzięczają Niemcy temu, że walki 
partyjne w tym kraju nie rozciągają się na życie gospodar* 
cze- Powinniśm y .ch w tem naśladować, o ile nie chcemy, 
by zawładnęli nami i ponad naszem ’ głowami nie sprzym ie­
rzyli się z Rosją. %

W dyskusji jaka się wywiązała, omawiano szeroko Spra­
wę traktatu handlowego z Niemcami. W konkluzji nrzewo* 
dntczący obradom, prezes Stowarzyszenia Kupców Polskicn 
p- Bogusław Herse stwierdził, że sfery przemysłowe i han­
dlowe Polski są zdania, iż ;ząd  nasz nie powinien bez poważ­
nych ustępstw ze strony Niemiec schodzić z dotychczasowe* 
go stanow iska w rokowaniach traktatowycli.

—** Sprawa cukru- Związek Tow arzystw  Kupieckich na 
Pomorzu (w Grudziądzu) w uzupełnieniu memoriału swego 
Z dnia 27 ub m.J zakomunikował w liście do P- m inistra skar­
bu z dnia 30 ubiegłego miesiąca, iż kupiectwo tamtejsze, zo­
stało zaskoczone nieprzyjazną taktyką, pana m inistra w sto* 
sunku do kupiectwa. Związek Tow arzystw  Kupieckich na 
Pomorzu z otrzymanego od Stow arzyszenia Kupców Polskich 
w W arszawie komunikatu dowiedział się, iż delegacja S tow a­
rzyszenia posłuchania u pana ministra nie uzyskała, oraz, iż 
m inisterstwo przemysłu i hanalu zawiadomiło Stow arzysze­
nie, że cukier będzie wydzielony z kampanji 1922 r. Cukru 
kupiectwu nie przydzielono, natomiasl z. górą 600 wagonow 
cukru przeznaczono dla kooperatyw i magistratów-

W dalszym ciągu w liście tym czytam y: Kupiectwo,
jago w arstw a obyw ateli, ponosząca największe ciężary na 
rzecz państwa protestuje przeciwko pomniejszaniu swobody 
handlu przez pana m inistra skarbu- P rzy  rozdzielaniu cukru 
przez kupiectwo w śjpd konsumentów nie zaszły wypadki nad­
użyć przynajmniej w naszej dzielnicy, a przeciwnie liczne 
nadużycia działy się w łaśnie w rozmaitych kooperatywach 
ftp-, ną co posiadamy dowody. Kupiec bowiem przy sprze­
daży cukru nie kieruje się taktem}, czy innem i względami, 
a traktuje klijentelę swoja sprawiedliw ie t Solidnie, dbając 
o aobre. imię- W iadomo powszechnie.' żfe Państw ow y Urząd 
Zakupu Artykułów P ierw szej Potrzeby,, Państw ow y Urząd 
Zbożowy, W ęglowy ttp. nie przyniosły państwu zysku, a 
przeciw nie naraziły skarb na poważne straty- Stącł też po­
wierzanie funkcji jaką spełnia kupiectwo jak!mś zrzeszeniom 
w większości wypadków nie fachowym uważamy za n ierac­
jonalne i wręcz tak dla państwa jak i szerszych warstw  lu­
dności szkodliwe. Krępowanie inicjatyw y prywatnej jest 
kardynalnym błędem naszej polityki gospodarczej. N iew y- 
słuchanie postulatów kupiectw a przez pana ministra w spra­
wie cukru uważamy za ignorowanie naszego stanu i niechęć 
ze strony pana ministra"-

L ist Związku Tow arzystw  Kupieckich na Pomorzu koń­
czy się następująca rezolucją: „W obec tego polskie kn-
piectw o pomorskie protestuje przeciwko taktyce pana m ini­
stra?' skarbu i domaga się, aby kupiectwo było traktowane 
nie gorzej, od klas roocezych, które zawsze zyskują posłu­
chanie u przedstawicieli rządu i uwzględnienie swoich postu­
latów, domagamy się również, aby m inisterstw o zaniechało 
forytow ania kooperatyw kosztem solidnie spełniającego swoje 
zadanie kupiectwa polskiego",

—w* -yy spraw ie ulg cennych. Niektóre urzędy celne mają 
wątpliwość co do tego, ,aką należy stosować dopłatę do cła 
(agio) lub ulgę celną w razie, gdy tow ar odprawia się w 
czasie przejściowym p rz y :. wprowadzaniu nowych zarządzeń 
o dopłatach, względnie — a czasowych ulgach celnych.

W  związku z tem, jak się dowiadujemy, ministerjum 
skarbu wyjaśniło, że cło łącznie z agiem należy pobierać we* 
dług tych przepisów ’ stawek taryfy  celnej, jak ie obowiązują 
w dniu zgłoszenia towaru urzędowi celnemu do odprawy,, o 
ile specjalne zarządzeni? bądź tó o dopłacie do cła (agio), 
bądź też o czasowych ulgach celnych nte stanowią inaczej.

— ** W zrost drożyzny. Na wczorajszej konferencji ko­
misji do badania wzrostu drożyzny przy' głównym urzędzie 
statystycznym  ustalono, że koszta utrzym ania dla rodziny 
złożonej z- czworga osób i nteofrzymującej deputatu wzrosły 
we w rześniu w stosunku do sierpnia o 18.54 procent.

To i poprzednie orzeczenie komisji świadczą, że droży* 
zna artykułów  pierwszej potrzeby w zrasta u nas ciągle i 
wzrost ten jest co raz szybszy.

—** Zjazd Leśników Polskich Pomorza i Wielkopolski-
Kolo bydgoskie filji poznańsko*pomorskiej Ż\\ iązku Leśników 
Polskich zwołuje nd dzień 22 i  23 października br- zjazd 
członków, połączony z w ycieczką naukową.

Poi ządek dzienny następujący: Dzień pierw szy: nie­
dziela 22 października: lj O godzinie 12 sprzed południem 
przyjęcie pp- leśników w gmaćhu regencyjnym w Bydgosz*
czy, ulica Jagiellońska nr- 21. 2. pogadanka- 3- Wspólny
obiad o godzinie 2 w restauracji- ,4. Wygłoszenie referatów. 
5. Dyskusja i wolne wnioski. 6. O godzinie 7 i  pól przedsta- 
wenie w teatrze miejskim.

Dzień drugi: Poniedziałek 23 października: i- Punkt
zborny o godzinie 9 przed południem w sali regencyjnej, po- 
czem wspólna wycieczka do fabryki zapałek i Wielkopolskiej 
Papierni- 2. Pauza obiadowa. 3. Po obiedzie o godzinie 2 
zwiedzenie jednego z v'tększych tartaków, bydgoskich- 4. 
Zam knięcie na miejscu

—** Ile pteuiędzy wolno przewozie przez Tczew. Na
pytanie to, stawione w numerze sobotnim, donosimy dziś po 
zaciągnięciu informacji.

Jadąc do Gdańska wolno przewozić polskich pieniędzy 
tylko 20 000 marek. Na sumę ponad 20 000 marek ( za kaz* 
dym razem na 50 000 marek) wydają pozwolenie dyrekcje po* 
szczególnych, Pol- Kiaj- Kas Pożyczkowych.

Tak wygląda, gdy jedzte się do Gdańska, Sopotu, wogóle 
do miejscowości na obszarze gdańskim.

O ile zaś przejeżdża się tylko przez obszar gdański, uda* 
jąc się bezpośre<L,vo to jest bez zatrzym ywania się w Gdań­
sku, a więc jejlimi jedzie, się prosto na Kaszuby, wówczas 
woino przewozić dowolne sumy, zgłaszając je na urzędzie 
celnym na dworcu w Tczewie-, O ile odnośny podróżny wy*

legitymuje stę i nie wywoła podejrzenia szmuglu pieniędzy, 
wówczas urząd celny w ystawia poświadczenie, zezwalające 
na wywóz -odnośnej sumy do Kaszub.

Z  P o m o r z a .
— ŚWIECIE- (Foch wy eony morderca)- Leśniczy 

przytrzym ali w lesie handlarza Jana W iśniewskiego ze Swie- 
cia, który został swego czasu aresztowany za zamordowanie 
swego kuzyna, W ndlaiza Kwelle Odtransportowano go do 
w ięzienia w Chełmnie, skąd mu się powiodło wyłamać.

— ** GlsAŃSK. (.Oszust bonateretti) Z powodu areszto* 
wanta przez władze polskie graniczne w Tczewie i  osadze­
nia w aresztach śledczych ^ S ta ro g a rd z ie  niejaKi-ego Krau- 
sego, b- kapitana pruskiego, a zarazem jednego z kierowni* 
ków gdańsKtego Heim atJienstu, niem iecka prdsa. gdansua, a! 
w raz z nią prasa Rzeszy atakuje Rząd Polski, że łam iąc 
wszelkie zasaay prawne wyłapuje obywateli gdańskich na1, 
granicy. V więzi ich z powodu ich politycznej i, narodowej 
działalności w Gdańsku.

W spraw ie tej dowiadujemy się nadzwyczaj charaktery­
stycznych szczegółów.

Mianowicie chorąży m arynarki polskiej, niejaki Lipski1, 
zdefraudowal w kwietniu roku 1921 z Kasy Dowództwa Ma­
rynarki kwotę lyOOOO marek niemieckich i w ręczył ją Krau* Jjj 
semu, otrzym aw szy na tę sumę pokwitowanie Danziger Hei- 
matdieństu. Gdy władze polskie domagały, się od w ładz 
gdańskich ukarania Krausego za udział w sprzeniewierzeniu, 
otrzym ywały stałe odpowiedzi, że nte mogą Krausego w  
Gdańsku odnaleść. W obec tego władze polskie, na podstawce 
ustaw obowiązujących same aresztow af/. Krausego, w chwili, 
gdy po rzekomo handlowym objeździe po Polsce, znalazł się 
w Tczewie-

Znamienną jest przytem  rzeczą, że jak donoszą pisma: 
niemieckie, Senat Gdański zwrócił się do Rządu Polskiego z 
żądaniem uwolnienia Krausego

Cala ta afera rzuca ponadto ciekawe św iatło  na gda.ńsk? 
Heimatdienst, który,ę-iak wiadomo, pod pokrywką zjednocze­
nia narodowegó wszystkich stronnictw niemieckich w Gdań* 
sku, jest najsilniejszą i najbardziej wpfyw.rfwą- ekspozyturą 
rządzącej w Gdańsku partii nacjonalistycznej-'

Z całej Polski.
—•** WARSZAWA. (Zbrojny rianad bandycki). Nocy z 

dnia 5 na;T> bm. około godziny 1, Józef Burza, zam ie||k.a!y w 
Józefowie I, gin, Jablęnna, po.w- warszawskiego usłyszał za 
oknami jakieś podejrzane 'szm ery i zbudził c^fą rodzin & ze 
snu- Po chwili do okna podeszło ktlku mężczyzn, których,, 
jak się później okazało było czterech i .zażątjaii wpuszczenia 
siebie do wnętrza don.u, a gdy Burza wzbraniał się zadość 
uczynić żądaniu nieznanych sobie Mężczyzn, wybili oni. okno 
i  w esżli do środka. W całym domu wszcząbnstę ogromny' 
krzyk, gdyż znajdowało się tam liczne rodzeństwo, tymcza*. 
sem Burza zdotal wydostać się z mieszkania i w ybieg łszy  
na dwór vJśzqzął alarm- Usłyszawszy to 'bandyci wybiegli 
z mieszkania i. podążyli za Burzą, jcióry tytffifijiscirf uciekał 
przed ścigającym i gp bandytami W reszcie Burza wpadł do 
płytkiej w pobliżu sadzawki, (gdzie go bandyci dópędziu' i 
niem iłosiernie robili kolbami ,w ali,ó w - widząc, że
sąsiedzi zaczynają nadenoazić z pomocą zb iegli-, żfeŁygita- 
wawszy z napadu na dom Burzy- Byli ont ubrani w mundury 
wojskowe- Na oknie wybitem znajdowało się nieco krwi. 
prawdopodobnie któryś z bandytów skaleczył rękę, przy .wy­
bijaniu ckna.

. LWÓW- Rozprawę przeciw Stefanowi Fedako vi 
o usitowane morderstwo na osobie Naczelnika Państw a i wo­
jewody .lwowskiego, odroczona już dwukrtnie, wyznaczono 
na 23 bm- przed trybunałem przysięgłych- Cd do 13 jego .to* 
w arzyszy, którzy mają być wyłączeni z rozpraw y wskutek 
amnestjt, nie nadeszła jeszcze dotąd decyzja z W arszawy.

N o w o ści w ydaw nicze,
O  „Młody Robr.tnik", miesięcznik- Pob- I. nr- 5, Warszaa 

wawa — wrzesień 1922.. Nowe czasopismo redaguje A-Opę* 
chowski. W artykule wstępnym ty tu ł0wany\n:ffeGdy szumią 
sztandary frazesu" zaw arty jest protest przeciwko wciąganiu 
młodzieży do bratobójczych walk partyjnych. ,,My młode 
pokolenie Polski, nie chcemySafrzjeń politycznych, nie chce* 
my wojny domowej, ale pragniemy w ciszy i spokoju pogłę* 
biać naszą Wiedzę i przygotow yw ać się do przyszłego wy* 
pełniania obowiązków obywatelskich w Najjaśniejszej Rze* 
czypospolitej-- Zam iast bożyszcz partyjnych — chrześcijańska 
młodzteż pracująca na ołtarzu swych wierzeń staw ia pracę"- 
— Tak piśże redaktor ,,Młodego Robotnika", a słowa jego 
napewno znajdą wielotysięczny odgłos w sercach młodzieży^

Na treść tego numeru — prócz wymienionego , powyżdj 
artykułu — składają się: J. Czarneckiego: Zadania oświato* 
we, S. P rusa: Szkolnictw o. zawodowe, A. Opęchowskiego: 
Idea Związków -Młodzieży, R- Rutowskiego: Rzut oka na 
dzieje szkolnictwa polskiego. A- ()•: P raca ideowa wśrócll 
młodzieży szkolnej, Es- Pe.: Głód w Rosji, Dr. W- Chodecki: 
Nałogi u młodzieży, dział samokształceniowy, poradnik orga* 
nizacyjny. Sprawność cielesna, liczne dobre wiadomości itro* 
nikarskie oraz w dziale literackim obrazek W. Gonulicktego 
p. t-: „Chora noga" 1 utwór poetycki, St. Spasińskttgo p- t.: 
„Demagogja". '

Miesięcznik, jako pismo pożyteczne, jasno zdążające do 
celu wlania w społeczeństwo nowych sił żywotnych, należy 
rozpowszechniać nietylko wśród obywateli młodych wiekiem, 
lecz wszystkich posiadających młodzieńczego ducha- (Adres: 
W arszawa, Kredytowa 14, m- 10-)

0  Miesięcznik ,,Wolność" organ Generalnego Związku 
Tow arzystw a Powstańców i Wojaków Ziem Zach. Rzeczy* 
pospolitej Polskiej, Rok 1. Poznań, wrzesień 1922 nr. 4. — 
Komitet redakcyjny tw orzą: M, Paluch. K. Rzepecki i Rybka 
Myrius- — Mimo tak licznego Komitetu redakcyjnego nr. 4 
„W olności" przedstaw ia się bardzó skromnie, gdyż wypeł* 
niają go jedynie kronikarskie notatki Tow- Pow- i Woj-, poza* 
tem wątpliwej wartości utwór poetycki St- Rybki, oraz Wa* 
w rzyniaka: Zarys h isto rii powstania w, południowej części 
Księstwa Poznańskiego. , D:
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gierki przedstaw ione na sprzedaz do źreb ięciarn i państwo* 
wej, nie miaty strzyżonych ogonów i grzyw.
Dyrektor Zarządu Stadnin Państwowych (• - )  F- Jurjew tcz 

Inspektor Generalny (— ) J- Grabowski.-

— W ystaw a przem yśla do.nowego. W  początkach tygo* 
dnia w Poznaniu odbędzie się w ystaw a przemysłu domowego. 
Komitet w ystaw y już się zaw iązał i rozpoczął pracę*

— W ystawy przemysłu i  rolnictwa w Katowicach. W 
związku z opinją wypowiedzianą na ostatniem  posiedzeniu 
Rady przeinys?owo=handlowcj, robione są przygotow- do urzą­
dzenia w ystaw y w ytw órców  przemysłu i rolnictwa, produ* 
kowanych z jednej, strony w Polsce, a z drugiej stiony na G- 
Śląsku- Celem w ystaw y jest zorganizowanie jaknajrychlej- 
szej łączności gospodarczej m iędzy Polską a Górnym S'.ą= 
skicm, która dotychczas z powoou nieznajomości terenów 
pod względem handlowym z jednej strony była bardzo Słaba- 
Ministerjum Skarbu przeznaczyło jtMjw.0 miljcnów kredytu na 
pierw sze roboty przygotowawcze do wystawy- Chodzi te­
raz o to, aby zainteresowane sfery przemysłowe, chcąc sobie 
zdobyć rynek po jednej i po drugiej stronie, skorzystały z tej 
w ystaw y t wzięły -w  niej jaknajw ydatniejszy udział. W y­
staw a tna się odbyć w Katowicach w pierw szych dniach 
grudnia.

K O M  U Pat iC I C  J  JV  .
— Nowe podniesienie taryfy kolejowej- Komunikat ta- 

rofowy Rady kolejowej postanowił na posiedzeniu w , dniu 
3 brn. by taryfę osobową podnieść o 100 procent jaknajrychlcj, 
t- j. od dnia 1 listopada; a tow arow ą o 50 zwględnie 51 oa 
1 grudnia br-

— Ustalenie nazwy pociągów osobowych. W  celu uni* 
knięcta nieporozumień, mogących wyniknąć przy stosowaniu 
n a z w y  pociągów osobowych, M inisterjum kolei żelaznych 
wydało rozporządzenie według którćKo pociągi, przeznaczone 
dla przewozu osób, mają nosić nazw ę: „pociągi ruchu osobo- 
wego“ lub wd-skróceniu:. „pociągi pasażerskie".

Nowa nazwa obejmuje w szystkie kategorje pociągów, 
przeznaczonych dla przewozu osób, a wiec pociągi lux, ex* 
press, pośpieszny, osobowy, mieszany,

— Nowe parowozy d la Polski- M inisterstw o Kole! za­
mówiło 25 parowozow w ttrmie Bandwłn lĄjneryka). Paro* 
wozy te będą dostarczone w początku przyszłego roku- 
Nadto zostaną puszczone w rucn w dniach najjpfipszych dwa

Firma zatrudnia 7 0 2  pracowników.

Dotychczas nieznanej dobroci 
Likier

PALESTRA
z jagodami owocowemi

B. Kasprowicza, Gniezno
G E N E R A L N A  R E P R E Z E N T A C J A :  W* C hr z  ano wski -Cheł mża.

h O L N ł  D T  W  O.
— Licytacja źrebiąt wschodłiiospniskich w Grudziądzu 

"pmorska Izba Rolnicza komunikuje: Z polecenia M inister- 
i*tvva Rolnictwa sprzedawać będziemy prze;: drugą licytację 
J  czwartek 12 bni. przed południem o godzinie 9=tej w Gru­
dziądzu na. dziedzińcu Rzeźni miejskiej około 180 źrebaków 
fewindykowanych z N iem iec (Wsch- Prus). N a wypadek 
■'-eukończenia licytacji w dntu 12 bm- ciąg dalszy nastąpi 
R Października o godzinie 9-tej przed południem. W licytacji 
toają prawo brać udział tylko rolnicy z Pom orza, którzy 
Przedstawią zaświadczenie przez starostwo o posiadaniu zie*

I Uli względnie dzierżaw y rolnej- 
Ę, Źrebaki wpfzedaje się tylko za gotówkę.

— vVoJskowość kupuje zboże wprost od rolników- Mini­
sterstwo spraw wojskowych zarządziło, by potrzebne dla 
Wojska na rok gospodarczy 1922/23 wszelkiego rodzaju zboża

^ k u p o w a ć  w prost od producentów rolnyci ’ tak dużych jak I 
Całych Najmniejszą ilość zboża jeanggo gatunku przedsta­
wiona do sprzedaży może wynosić 100 kg. Wojskowość pła- 
c;ć będzie ceny giełdowe.

— Źrebięta {okólnik Zarządu Stadnin Państwówycn)- 
OJ dwóch lat zakupuje Zarząd Stadnin Państw ow ych dla 
^vej źrebięciarni młode ogierkt od hodowców prywatnych, 
b tie rk i te nierzadko są niedostatecznie wyrośnięte, a wzlę* 
I® w normalny -tryb życia, ustalony w źrebięciarni, prawie 
FSzystkie odchorowują to, zatrzym ując się w dalszym roz­
boju. S tra ta  zaś w rozwoju źrebięcia w pierwszym  roku ży* 
Cl?i jest zupełnie nie do powetowania i odbija się nad. ?ty- 
f3z ujemnie zarówno na wzroście i  kalibrze, jak I ,na dzjalal* 
fcoścPstadnej ogiera.

Nie ulega .wątpliwości, że przyczyn!? zauważonych de-; 
i ;tów jest niedostateczne żyw ienie młodzieży i brak nale* 
litego ruchu-

Zarząd Stadnin Państwowych uważa przeto za konieczne 
W rócić na powyższe uwagę pp- hodowców I uprzedzić ich, 

w przyszłości będzie nabywał, tylko ogierkt: a) wyrośnię 
I® i należycie rozwinięte i b) odpowiednio wyruszane.

W szystkie niemal nabyte do źrebięciarni ogierkt zapa- 
%Ją na zołzy. Zarząd Stadnin- Państwowych uw aża za ko­
nieczne zalecić pp. hodowcom, by dla zapobieżenia ujemnym 
tu tk o m  zoizów, stosowali ochronne szczepienie surowicy 
toźeciwzołzowej za ,az po przyjściu źrebięcia na świat-

Również Zarząd Stadnin Państwowych uprasza, by 0-

parowozy, zbudowane częściowo w pierw szej sa lry -e  loko­
motyw w Chrzanowie W przyszłym roku wspomniana itr* 
ma uostarczy 54 parowozów, które , będą już całkowicie,'/za­
równo zbudowane, jak i zn.ontowane w Polsce.

— Uszkodzenia listów  zwykłych i poleconych. W ładze 
pocztoWc=telegraficzne stwierdziły,. że niektóre urzęay pocz 
towe n ie_ stosują się do przepisów obowiązujących w razie 
otrzym ania zwykłego lub poleconego listu z uszkodzoną ko­
pertą, albo też z naruszonem zamknięciem.

Wobec tego Wydano zarządzenie, aby urzędy zw racały 
baczną uwagę na Zewnętrzny stan opakowania przesyłek li* 
stowych wogćle, specjalnie zaś — przesyłek, nadanych prze* 
wojskowe i cywilne urzędy i władze; w razte zauważenia 
uszkodzeń w opakowaniu lub zamknięciu urzędy pocztowe 
winny postępować ściśle według przepisów obowiązują­
cych.

■ H A I U E L
— Podrożenie cukru. Cukier z nowej kampanii koszto­

wać będzie 62 tysiące za 100 kilogramów. Do tego dochodzi 
opłata cła, która podwyższoną ma być o 50 procent, tak, że 
funt cukru w sprzedaży detalicznej kosztować będzie praw* 
dopodobnie 500 marek- Produkcja cukru wzrosła w .r- h, w 
stosunku z r- ub- o 50 procent; 20 tysięcy wagonów na 30 
tysięcy- Z tej Ilości 18 tysięcy służyć ma na potrzeby we­
wnętrzne, a reszta na eksport.

D O D A T E K 1

— Nowa pożyczka wewnętrzna. Organizacją nowej po* 
życzki 8-grocentowej wewnętrznej zajmuje się urząd poży* 
czek państwowych, na którego czele stanął p- Kochanowski*

b (  a  m  k  i .
— Nadanie Instytucjom bankowym praw banku aewi* 

zowego. Ministerjum skarbu nadało ostatuio prawa banku 
dewizowego następującym instytucjom  bankowym: 1- od­
działow i wileńskiego Banku Krajowego w W arszawie, 2- 
firmie „Adam W olański'1  S -ka“ w W arszawie, 3- Banko* 
wi dla elektryfikacji Polski, 4. Bankowi Zjednoczonych 
Ziem Polskich, 5. firmie „Józef Kowalewski" w 1 Łodzi, 6. 
Śląskiemu Zakładowi Kredytowemu w Bielsku j 7. Górno­
śląskiemu Bankowi Handlowemu (oddział w Sosnowcu).

Drukarnia Pomorska Iow . Akc- Grudziądz.
Za redakcje: Izydor Średzki

P o t ę ż n y  i de l i k  atny
n a p ó j

c i d m n o  • ?  i o c i  s ty
i słodki

[5391

Poszukuje się

<iokfiju n ir t i.
ewtl. z całem utrzym a­
niem w okolicy ulicy 
Radży ńskie.j. Zgłosze­
nia. do Gt. Pom. 3718*

Łlm lewasnlaiw
Zagubiony dokument 

(Tymczasowo zaświad­
czenie demobilizacji) 
wystaw, przez Uunij. 
tap. sauit. Nr. IV w Ło 
dżj oa nazwisko Z i fi­
l i  ń a k i E u g e n i u s z  
r. 1900 obecnie zam ies i 
kuty w Michaiu powiat 
Święcie- 3803

CiH^siun^^
Poszukuje się kupna

piir na pościel
Zgłoszenie z podaniem 
ceny uo i nr. 5604 do 
Głosu Pomorskiego.

w s c h o d n i o * p r i g s t ( i c h .
,, i Z  poleceniu M inisteistwa Rolnictwa sprze­
d a ć  będziemy drogą licytacji

^ czwartek dnia 12 października b. r.
poł. o goaz.. W-iej w Grudziądzu na d',ie 

j*lucu Rzeźni M iejskiej okoto ISO źrebfków 
'■“̂ indykowanych z Niemiec (Wsch. Pr.)

Na wypadek nieukońrzenia, licytacji dnia 
■ X., ciąg ualszy 13-go października o goda.

pized południem.
W licytacji mają prawo brać udział tylko 

jyhicy z Pomorza, którzy przedstawią za- 
ladczenie przez Starostwo o posiadaniu ziemi 

:■ dzierz&iyy rolnej. 31S2
Źrebaki sprzedaje się  tylko za gotówkę.

. Pom urska Izba Rolnicza.

jioljerow
peljeriw ciesielskich

* /  z koloną, (przyjmują także murarzy i 
bez poljerów). t  łata 400 mk. na godzinę, 

'Ibe mieszkanie, kucharkę i opał.

Poznański, Działdowo.

1 dr e iokłid
z rnodnem ur,ądzen:em w Bydgoszczy 
przy ulicy . Mostowej i P łaci teatral­
nym, zaraz lub później do oddania.

7 Reflektaiioi, mogący się wykazać 
poważną gotówką zecncą złożyć ofer­
ty  pod , L o k a le 14 do Tow. Akc. „Re­
klam a P o lska1 w Bydgtezczy, ulica 
Gdańska nr. 164. (3180

Kapustę, groei; fasf !ą, 
wtĄ jaja, orzechy 

i inne ziemiopłody
kupuje V każdej ilości

Inwaiimziia siss 
SrdiJłteliiia Spożywcza
w Grudziądzu Staro- 
rynkowa 5. Telsf. 273

Każdą ilość -

mm
C o l i k i e r ó w

knp uje

SŁ Brjfliymki
G ru Jz ii|< jz

Fabryka likierów. 13187

D r z e w o
osikowe, olszowe i irnwe

świeżo cięte w kawałkach 
od 2 -2,5 cintr. długości, 
grnbości od 70 om. zwyż 
J c i a p d j ę  k a ż d ą  i l o ś ć

Biuro Fr. Świętego, 
G R O D Z IS K  (Wkp.)
Bukowska 62. Telelon nr. 9.

(3188)

M M  PMOW!

Przedzierżawięl

m ó j s k ł a d  I
i wraz z pomieszkaniem położony w Nowem H 
M. Klasztorna Nr. 2, kupno niewykluozone. H 

  '    (30601

B

położony przy lasach, należących do 
naibliższej okolicy i nad graniczną 
rzeką, do tego A ru to w n ik  l k o i « j  
L a  ż e e ln z n a  k o m p l e t n i e  z caLm  
i obszernera zabudowambm, przytem 
ogród o w o c o w y , zaraz pod kerzyst- 
nor.ii warunkam i na sprzedaż. Oferty 
z bliższem w y s z c z e g ó ln ie n ie m  sto 
sunków. (9431

t m Ą
luk sprzedam

moje gospodarstwo 3819 
E. S zu ltz , £>i,yn „a ld  

uow Grndziądz.

Odzie może 
dzisliiy kupiec

chwilowo z dwoma 
milionami lakowspólnk 
wstąpić lub interes 
kupić? Zgł. pad nr. 
3t,iÓ do GlosuPomorrk.

4 pokoje, w lepszym 
omu, odstępuje za 

Zwrotem kosztów. 
Zgł. pod nr. 3823 do 
Głosu Pomorskiego.

Przyjmę jeanego
pom ocnika

cholewkarza
i  całem u  rzym. lub bez.

I ź y n l e c  3820 
T o r u ń s k a  2 1 . 11. p . 1-

I



Obwieszczeń ie
e sprzedaży drewna

N adleśnictw o P aństw ow e Z b yczn o  
p o w ia t B ro d n ica

Dnia 17 b o października 1922 r. przed połu­
dniem o 9-tej godzinie ma być w Żbyczaie w 
*»berży p. Du.nżalskiego 
1  O bręb Ryteb!ot&: drzewa użyfk. sosn 

12,67 ti3 II k!., 8*1 m3 IU  LI, 4.7L- in« IV 
k!., 60 sztuk drągów  I.k i.: 40 sztuk I I  kl., 
20 sztuk I I I  fet, i .np. szczap, użytKowycł*
149 nip. wałkówużytkowych dąb. brzoznwyoh 
olchowych i d r z e w a  o p a * o w tr* o : 25 mp. 
szczap, sosnowych.

S. O b rę b  G r a b in ? :  d r z e w a  u ż y t k .  buk.
3,6! m3 IV  k!„ 0,66 tn3 V k i ,  sosnowego 
11,70 m? II k l, 16,28 m8 IU  k l, i 0,43 m3 
IV kl. i d r z e w a  o p a l o w e g o  65 mp. róż* 
nego sortym entu i rodzaju.

8. O b rę b  Z a r o ś ie :  f a e w a  is £ y tk o w 'e g a  
sosn. 16 35 m3 I ki., 38,16 m3 II kl.. 27,44 
m3 n i  k I.,. l'i,90 m3 IV k l,  15 sztuk drągów 
I I I ,  150 sztuk I I  Wij 1 5  sztuk I II  k r., i
150 sztnk tyczec do dachu, .d r z e w a  o p a ­
ło w e g o :  97 mp. różaego sortymentu i >o- 
dzaju

4. O b rę b  Kosoehy: d rze w a  użytkow ego
dąo 12,66 ni 1 V kl., 4,07 m3 V kL i 2 mp. 
szczap, użytkowych.

5. O b .e b  G ó ra le , d r z e w a  u ż y t k o w e g o  
■sosn. 22 08 m* l 'k l „  60,31 m* II kl.. 36 17 
m3 III  Kl, 16,85 m3 IV kl i 160 sztuk d rą­
gów I  kl... d r z e w a  o p io w a g o :  46 mp. 
różnego sortymentu i rodzaju będą sprzedane 
publicznie więcej dającemu.
Odnośni leśniczowie udzielą na żądanie ust­

nych wyjaśnień w sprawie drewna w ystawione­
go na sprzedaż.

W arunki sprzedaży zostaną ogłoszone przed 
licytacją.

Płacić najeży rendantow i obecnemu p rzy 
sprzedaży. [31ó]

. ł^bys-zsi©, dnia 6 pażdzieroiko 1522,
N a d l e ś n i c z y

Jarnstowsku

"O G Ł O S Z E niE .
Do Miejskich Zakładów w Inowrocławiu 

potrzibny jest

? ftreijir sazmii, 
2) direkter elektrewat

zaraz

od 1 kw ietn ia 1923 r. ewentualnie jeden dyrek­
tor dla obu zakładów.

Tylko inżynierowie z dłuższem doświadczę* 
piem będą uwzględnieni.

Pobory podług umowy.
Do zgłoszeń należy dołączyć uwierzytel­

nione udpisy świadectw kwalifikacyjnych, któ­
rych  się me zwraca. [£192

Zgłoszenia do 1 listopada przyjm uje

I f i M S T R U ,  V  ■
Inow rocław ^In ia 7 października 1922 r.

I a % y n | e r
potrzebny dobrzo obeznajmony z konstrukcią 
Zwrotnic, ferzyźownic, zwrotników i sygna­
lizacji kolejowych szeroko i w ązkotoro- 
■wych, jako rysownik ewentualuie pomocnik' 
zarządzającego rabryką. Posada stała w W ar­
szawie, warunki zaleźLie od kwalifikacji. — 

Oferty proszę przysyłać pod adresem W arszaw a 
S ienna 45 inżynier S. O ilcksrnann . W aru­
nek — znajomość języka niemieckiego. [3195

G robiowa 11
Pośpieszamy podzielić się radosną nowiną, 

że n a  l ej licytacji odbytej w zeszłą sobotę 
zaszczyceni zostaliśmy n  e b r w ą i e m  ro w u  - 
d h e n ie m  osiągając iaA D |w Y C Z p?,W E  SUM Y  
dla swych zleceniodawców, co zmusza nas opu­
blikować, aby Ci z Szanownej Publiczności, 
k tórzy posiadają na sprzeiaż:

jiiaiiina, m tliił, p r M ;  i i. p.
rzeczy takowe oezwlodgnie zlecili nam do sprze­
daży. a osięgną najwyższe ceny, zawdzięczając 
naszym  szerok m stosunkom.

Jednocześnie nadmieniamy, że możemy w y­
dawać zal czk-i: na p ia n is ta  do l/2> a na m « b ! e  
do ł/4 ich wartości.

L ic y ta c je  w  k ażd ą środę i  sebotę
o d  1 0 l/2 p rz e d  po łudn,

W.
Z poważan em

Koźtóowsśl i J. Filfpfeowsli
■.> :yJ a, rrzy. 4817

Siarą, zażytą

B I E L I Z N Ą
i szmaty do czyszczenia 
kupuje w każdej ilości

^ r i i k a m i a  t P o m c rs k a
G r u d z ią d z ,  Grobiowa 27/29.

Około 3 00  sątaiH

od śPedsi
sprzedam natychm iast 
i proszę o spieszne zgło­
szenia z podaniem n a j­
wyższej ceny Iranko 
śm chrz Grudziądz. Zgło­
szenia do Głosu Pom or­
skiego pod nr. 3814.

Na sprżedaż:

kanapa, szafa  do 
rzeczy, łó żku , poś­
cie,1, kom oda, szafa  
kuchenna, stół i 
k rz t s fa  kuchenne  
Józafa Wybickiego 43, 
na prawo. 3228

s p r z e d a m

ii
i p a r a f ] !

lub przyjmę spólnika.
Zgł. d > Głosu Pom. 

pod nr. 3816

Młocarnie**
p a r o w ą  E S ”

dobrze wyrei erowaną 
i śwmżo pomalowaną 
sprzeda natychm iast

Ksslap £ fesskr,
Grudziaiz przy dworcu. 

3190

J p  P o s a d y

Młoda, Inteligentna, 
W arszawianka, ru ty ­
nowana biuralistka, pi­
sząca biegle na maszy­
nie, ptszukuje ,
oosady biurowej
lub jakiejkolwiek innej, 
byle zaraz. Łaskawe 
oferty pod. nr. 3813 do 
Głosu Pomorskiego.

Książkowej
z dłuższą praktyką po­
szukuje od 1. 11. 1922.

St. B ro niko w ski,
G ru d z ią d z  

f a b r y k a  l ik ie ró w
Uprasza się o szcze­
gółowe oferty wraz z 
ocip. świad. |3186

Poszukuję młodszego

c z e la t i ib
krawieckiego

na męską i dau ską gar- 
deronę przy wolnel 
stancji. ’ 3821

c il. G o rc z y ń sk i, 
Lipowa 92, 1 piętro.

P o M n y  zaraz
3140 I

i< a s-
i ł y a a r z
(O b  er muli er)

Młyn Parowy
W ąbrzeźno

M  I  €  1
korzystnie zakupu ■ się 

hurtownie w 3147a

Wytwórni H it  i
Cir u d  % lą d 3,

PI. 23 Stycz uia 7, I p.

D? ÓzyteSiilców ,fimPimor^kieio “
w y a i U Ł S * .  czytelnicy „(?łosu Pomorskiego1* przekonali się, czy to będąc csobiscie w

* * * "  J r a  łlW rB tC , W S a . y S ł g y  naszym składzie, czy tez po otrzym aniu zamówionych u na3 towarów 
pocztą, że W arszaw ska  Spółka M anufakturow a* je s t nai* sńszjyrn źródłem  zakupu tow arów  rfawatnlczych,
0 dżem zresztą śv. .adczą także, tysiące Istów , przybywających do nas ze wszystkich o i omal stron Rzeczypospolitej 
od k ajentów naszych, którzy składają się ze w “zyst1* ca warstw ludności, jak: generałowie, inżynierom.e, obywatele 
ziemscy adwokaci, lekarze, konsuny, kółka rolnicze, duchowieństwo, szpitale i t  p.

Zamawiający u  nas towary zojtaie naszym stałym knje.item, o czem świadczą częste zamówienia.
Dlaczęgó posiadamy najlepszy i najtańszy towar? Odpowie Iz bardzo prosta. Stale mamy wielkie zapasy 

towarów na składzie, Kupujemy bezpośrednio z fabryk w iększe part je 1 dewizą naszą jest duży obrot » dobry 
tow ar - m ały zysk. — Chcąc dac nadal możność naszym klijentom zamów .ania’ towarów na nadchodzący

Sezon jesiąpmy ł Łlmowy
podajemy niżej cennik towarów, które wysyłamy po starych cenach,

IDziat" mŁ ■esłSowijr (męski).
M ater;ał (Czysta w ełna) pelnef sierokośc , najnowszy, elegancki w dobrym gatunku, bardzo trw ały i efektowny 

w koloiacn- granatowym, czaruym, marengo, bronzowym, pielonym i wiśniowym, W drobniutkie krateczki, paski lub 
gładki, o wyrob e jedwabno-miękkim niezbędny dla wszystkich pragnących zacpatrzyó się w eieganckie ubranie na 
jesień  i zimę. Cena za  3 meery gat. „A 1 14.900, gat. ,,B‘‘ 16.500 i najwyższy gatunek „ 0 “ mkp. 21.500. (gatunek 
„C“ sprzedawany jest wszędzie po mkp. 9.000 za metr.) gatunek nD 1£ 27.500 za 3 metry (gatunek  „D“ sprzedawany 
jest wszędzie po 12.000 za metr)

P oH s^w ki s do. lalki do Mbra-ń.
Do każdego odcinka ubraniowego doaajemy ua żądanie P I .  Kli entów pełny komplet podszewki pod mary­

narkę, kamizelkę i spodnie-, do rękawów i kieszeni. Gat. „ó “ 6 000, gac. „B1* 7.5ÓG i g a t „O-1 mkp. 9 **00 mk.
Kupony na soolnie czysto wełniane, czarne tto w białe paieczki do ubrań wizytowych po mk. 7.000. 9600, i 

orzedwotenn*j iakości czyśto-kaungar iowy po mkr 15 200 r 17ŚO0 Dodatki do spodni po mkp 1 800 ; 2 590
Polecam y na czarne lub g ranatow e ubran ia  Bostouy po s ta rych  cenach :

Boston \  mkn 5.800 za metr B oston '!) mkp. i 1.000 za m etr
,  B „  7.100 „  „  „  E „  14 000 „  „  (angielski)
.  C i  8.800 „ „ „ P  „ 17.500 „ _

Ma ter ja t, na ający się specjalnie na pokrycie fu ter, Dckiesz, iu iu rk ó w  i t. p. w kolorach: czarny u, ma 
rengo popielatym lub grana (iwy n. (dat A rnkn. 7 800, gat. B 9.100, gaf. fl 14 500 ‘ gat. D mkn. 18 010 za m etr

Muterjał. grubszy snecjainy ua palta męskie lub dam s.ie, jesienne lub zimowe „Veiour“ we w srystkich ao- I 
lorath. po lewej stroma kraty zastępują podszewkę, gat. A mK. 8.500, gąt- B 10.500, gat. 0  12.200, i gat. D mk. 8 
16.000 mkp. za metr. ( j

tJoiccaniy mnterjał piuszuwy w 'prążm  na sioun*-. KuitK jo  ne Kobry pn 5.8UD i ku za men-____________
I W a t e r j a i s r  g J a m .S ś d e .

Meferjał MODERN1* (ezysto-wełniany), nadający się n.- ruknie we wszystkich najmodniejszych kolorach 
(szerok. 110 cm.) po Mk. -1860— za natur, wyższego gatunku „SZYK Nr. 100“ przedwojenny m aterjał ten polecamy 
ta  eleganckie, szykowne sukute teatralne, wizytowo i t. p. po Mk. 0500 metr.

S z e w i o t y  d a W s k i e  najlepszego wyrobu pierwszorzędnych labryk zastępujące w lupełności angielskie tn„- 
terjały podwóinej szerokości we wszystkich kolorach po Mk. 2900 — wyższego gatunku 3200.— metr.

,M o w s » ś ć  s e z c n u I S
W  nadchodzącym sezonie bardzo modne będą płaszuze damskie z pluszu lub materjału zamszu, wobec 

czego przygotowaliśmy większy zapas takowych
Angle*ski oryginalny p u s z  deseń  lub gładki, bardzo efektowny i trw ały  na -,dz:esi‘atki la t, szerokuści 

(20 cm. po M.k. 24500.— za metr (snrztdaw sny wszędzie w Warszawie po Mk. 35000.—) Ka płaszcz potrzeba 3 m.
• ainszi is*. dania ue Jeciou.ii iuo płaszcze zimowe we wszystkich uaimoduie|S4.y' h kolorach. U-aŁ A  ma. 115*10.— 

gat. B 13000— i gat. C 16200.—- zr nn tr. Na płaszcz potrzeba od 2 i  pół do 3 metrów.
-Posiadamy również damskm . m nterjały -  gabardina zairao  czna we wszystkich kolorach, specjalnie na ko- 

Stjumy po Mk. 9000.— za metr (na fcostjum potrzeba 3 i pół metra).
Sztuczki na spódniczki gładkie, w  krateczki lub paski po Mk. 4800.—

„  „  bluzki i.f  „  3500.—»
. ,  „  „  z kaukaskiego jedwabią „  5800.—

Uziai plócion.
Madepolamy biało francuskie pełnej szerokości po Mk. 1500.— i 1700.— za metr.
Płótno białe na mieliznę podszewki itp. sztuczka 17 m. po Mk. 26500. - .  28500. — i blOOC.—
Flanele francuskie we w szystkich koroi ach po 1300 i 1700 Mk. za metr.
Płócienka białe w pasKi na ubranka dziecinne, bieliznę, fartuszki itp. po Mk. 1300.—
Zagraniczne zefiry n a  koszule po Mk. 1400 —, 1600.— i 1800.— za metr.
r.ęcLmki białe, wyrób gładki lub waflowy, bard ,o trw ałe w praaiu po Mk. 1200.-- i  1500,— za sztukę.
Obrusy białe, wysokiego gatunku n« 6 osób po 5500 Mk., kolorowe w  śliczne dost nie po 7500 i 9000 Mk.
Baje We wszystkich kolorach podwójnej szerokości na suknie, szlafroki po 2100 M k. za metr. 
Prześcieradła białe gotowe (2 m.) szerok. największej ze soecjaluego p łó tna prześcieradłowego po 5500 

Mk. i lepszy gatuuek  Mk. 6200.— Specjalne czerwone płótna „Tyk11 na wsypy najlepsz. gat. gwarant, nie prze­
puszcza pierzy po mk. 1800.— i 2000.— za metr. — Chusteczki do nosa męskie webowe orvg. szwajcarskie
po Mk. 6800.- ra tuzin, dam sk‘1 białe i kolorowe po Mk. 5000 za tuzin.

BCcfdrsfj kapjf r chustki.
K ołdry t .  2W. p luszow e o pokładzie czystej wełny deseniowe lekk ie/puszyste i ciepłe, o kolorach praktycz­

nym , nie podlegających z brudzeniu, b. praktyczne, Z powodu swych kolorów i deseni są  ozaobą sypa ln i. Cena za 
sv.tukę Mk. 18500.— para 36000 —-

Takie same ciemne bez deseni po Mk. ICOOu i 12000 za sztukę.
Kapy n a  łóżka p kowe, śliczne desenie i kolory, cena za sztukę Mk. 9000.—
Koł iry watowane bąuizo dobre, pokryte latyną na pierwszorzędnej wacie po Mk. 25000.— i 28000.— sztuka.
Chustki 165 cr .  X 165 cni. w uajmoiniejsz, . kraty po M.k. 3500. Czysto wełniane po Mk. 8000 i 10000. — 

Chustki „Polonja“ duże zimowa, puszyste, ciepłe, lekkie w śliczne desenie. Z powodu dużego zapasu takowych na 
składzie zprzedajemy po Mk. 15500 za sztukę, wyższego gatunkn 18000 M t. i 21000. Chustki szalowe kaszmirowe po 
Mk. 4500 we wszystkich kolorach

W t a s n ^  w j r - ś b  b l# ia z ss fr.
Brzy naszym składzie posiadamy pracownię bielizny, która wyróżnia się afektowLem wy kończeniem pierw­

szorzędnym materjałem  i fasonem -Wiedeńskim
Koszule zefirowe męskie dzienne z mank. i kołnierzykami, kol.,biRh* i w paseczki 5500, zezagr.zetirupoM k. 6.00. 

Nasze kosznle w sklepach sprzedawane są po Mk. 8000 i 9000.
Koszule nocne % dobrego medapolamu pu Mk. 5500 i 6000.
Kalesony męskie z żyrardowskiej dymki wszyistkk-h. rozmiarów po Mk 4500 w gatunku wyższym poM k. £200 
Koszulo damskie dzienne i nocne zagraniczne z koronkami,! wstawkami po Mk. 3800.
S karpetk i męskie wysokiego g a rn k u , nad- wyozaj trwałe, czarne i kolorowe po Mk. 7500, 9000 i 1200f' 

tuzin, zimowe w do „rym gatunku po mk. 10000 i 14006 tuzin.
Pończochy dan sfcie we wszystkics koloract po Mk, 10000 i 14000 za tuzin, grubsze na zimę po Mk. 

15000 zA tuzin. Rrfoi my damskie lłanelowe po 2500 Mk reform y damskie czysto wełniane po 10000 mk.
Haik* Han To We po 4500 Mk.

iia  prz. syikę i opakowanie uolicza się Mk. 1Ó00 -- Zamówieuia wysyłamy uatychm iast (nawet be*, zadatku) 
ŁlWAGfłl Nasza gwarancja: Za nieonpowięani towar zwracamy pieniądze lub zamieniamy na inny w przeciągu J.4 dm. 

Zamówienia pro3imy adresować:

Os Warszawskiej SjiMki M u i f a k t i i w ^ l , W a rs ia w c JL  iasaa 18— 20.
naszego składu i osobiste przeko-

(Tel. 243 -8 0  i 171 -28).
Przyjeżdżających do W arszawy pros;mv uprzejmie o łaskawe odwiedzeni 

nanie się co do gatunkn towarów i cen.
Ż  powodu braku miejsca lodujemy tylko kilka listów naszych Klijentów dla scharakteryzowania treści takowych:
T T  - -   ---- ’------  1  “ ■’-----------------    4) Czwarty obstalunoK mój otraymałom, za który serdeoznio

dziękuję, a teraz proszę o wąsnimn mi jiiźei wska.anj-cłi rzeczy,
1) Trprz, jmi i dzięlrttję za przysłany i .- ir.óu ionv przezemnie 

tow .r, t, którego jestom  w zupemoici zadowolony, proszę a przy 
s ła n ie . , .

«KrrKfaAF< S li liK iW S K I, ł*o«r.oń.

21 ’ Z przesyłki na dzieó 14 eterwoa b, r. z płaszeiy i inaterji 
8*b m. iestoi i .mrdzu za ^uwelony i poleciłem moim znajomym Go­
rąco jako solidni i rse elną firmę. Dzisiaj proszę dla mnie wi Słać 
za zanczk j B i pół m etra i a Ili-:' samej materji.

JO B a*1 iłABFIKBEK, w B.ydg;oazcxu, p. Tysienioa.
3) Proszę o przysłanie mi jednego płaszma nioprzeznakalnsgo 

w kolorze ustnie z 23 b. m, z Panem umówionym. „,
JUSCw, jyoit. pp . <*.» 15 19. p . C?yclg*4>faBc»

» mianowicie,.. .m. ISICJOS, st. K ejow lec 1*’. tó. P.
r) W dowód, te jeatem zupełnie zadowolony z przesłanego towaru, zamawiam niniejszym ...

K>flnd* ATiKKSANDRlt OSLECSŁE Jaatrząbka Nowa, p. L:siagóra ad Tarnów.
6) Racz ran wybaczyć, że natychmiast nie podziękow;dom z a 

otrzymany towar — ale spóźnienie owe da 9ię wytłumaczyć moim 
pobytem na wsi. Z towaru jeatem naprawdę zadowolofty i wio!u 
moich kolegów wyraz.ło chęć przesłania Sz. Panu zamówienia ina 
podobny towar, co mam nadzieję powinno nastąpić wkrótce. Po- 
zatem proazę rizan. Pana o przystanie mi.. .

JBIIBKA, Straenil fsejree (Z«gł. Dąbr.).- 
UVaAGA:  Kto tylko raz |uż kupuje łub zamaka fowtr, isostaje naszym staiym kii jeutem, gdy,: pr/.y wyko-

auniu zamówień lokłtdainy wsztlkich ataiań, aby zupełniu zado./olaió swoich iSz. Ó-ibjorcćw 
K ooperatyw om , Kółkirm Roinaczytn '

Najuporczywszy |‘2334A ból jlowy i m jrenę 
usuwają pros.ni t kogutKiem

MO!) iONO f:ER*.0 5M-
fprzadaja «rsiy»tkK> aptaki i d*ogerje. 

HUKT. Umorait & Co, Poznań

FUTRO
bez pokrycia 3751 

tanio na «-»rzedaż.
ul: ca B racka ur. 7, I  p

PCłEzżdą ilość
' ) l ' o w i n 3 x y a i y
kupuje i prosi o oflrty 

3rukaruia

i


